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Administracja oddaje po zniżonej cenie po
zostałe egzemplarze t r * y t o m o w e j  p o w i e ś c i

„WIARUSY/1
mlauowicle, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
I rzjsyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
P r z e g lą d u .

# *
*

N a  mocy układu zawartego z księgarnią  
11. A L T E N B E R G A  ue Lwowie, mogą prenume
rator owie, P R Z E G L Ą D U  nabywać po znacznie 
zniżonej cenie p i ze.pyszne wyauwucc. wo pud tyt.:

„  P ia m  L ecjio łió łv .“
S<edm iflustracyi podług rysunków J. K O S S A K A , 
z tekstem, objaśniającym, dra F inkla . W  ozdobnej 
tece podług rysunku J. Kossaka. Zam iast zł. 10.20  
tylko zł. 6, z przesyłką pocztową zł. 6 .50

Zamówienia należy nadsyłać wprost do 
K s i ę g a r n i  11. A l t e n b e r g a

w e  L w o w i e  — H o t e l  E u r o p e j s k i  
** *

W szyscy abonenci P r z e g l ą d u  m ają prawo prenu
m erow ania wydawnictwa obrazowego p. t.: „Ala o k o ło  
ś w l l U l l "  po cenie zniżonej 35 ct. za  zeszyt, z przesyłka 
42 ct, W  wydawnictwie tem pomieszczone bedą widoki 
najpiękniejszych okolic całego świata według zdjęć fotogra
ficznych o kolorach naturalnych „A a o k o ło  świata** 
ukaże sie w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawie
rać  będzie 8 obrazów na kartonach. Prenum erato przesyłać 
należy do Ajencyi pism A. Landowskiego pasaż ilausm ana.

Przegląd polityczny
Lwów 26 lat ego

Na chwilę uoiohło naKreoie, za to w Euro
pie sprawę krete iską usiłują chwyo;ó w swe 
ręoe rewoluoyjne iyw iely  i burzliwie się popi
sują ayjapafyaEii dla fire.ryi, hc to jato spc~5b 
tak samo dobry, jak każdy inny do podburza 
nia ludności przeciwko rządom i stosunkom 
plasrtyeznym Chodzi im o to, aby się tłumy 
burzyły i awanturowały, a z takiego powodu,
0 to mniej era. Lem  taki obrót tej rzeczy w 
Europie tylko Bzkodzi eman^ypaoyi chrześcijań
skich Indów na Wschodzie. Poważna opinia 
we wszystkich państwaoh europejskich zniechę
ca się io  samej Greoyi i do Krety, jako do 
narzędzi w rękach waroholsk;oh. Liberalna opo - 
zyoya w Asglii, nadzwyozaj życzliwa dla pan- 
hellenistów i jeszcze parę dni temu krzycząca 
rządowi za strzelanie z okrętów do kreteńskioh 
powstańców : „ F u j! W styd 1* zaraz pstsm  zna- 
oznic oohłódła i kiedy po tyoh krzykach izba 
deputewanyeh większością tylko siedmnastn 
głosów przyjęła ao wiadomeśoi wyjaśnienia 
podsekretarza stanu Curzona, we dwa dni po
tem, po mowie Bslfoura o nieprawidłowem po 
stępowaniu Głreeyi, z którego nietylko może 
wyniknąć wojna eurojej?ka, ale i zawierucha 
społeczna w Ihropie, ta  ssmz izba większością 
243 głosów przooiw 125 oiu radykalnym  i so- 
oyalisiyoznym, do których przyłączyły się 
irlandzkie, uchwaliła rządowi wotum zaufania. 
Co więcoj. stowarzyszenie hayrenowskie, które 
pien ędzmi, bronią i wpływami wspiertłe Gre- 
nyę bardzo gorliwie, naraz ton zmieniło i pra
sie swej nakazało przemawiać «a rzeczywiście 
rozsądną i sprawiedliwą polityką lorda Salis- 
bury egc Ta sama zmiana nastąpiła we Fran- 
oyi po hałaśiiwyoh dem onstracjach studentów
1 wszelkich innych ulicznych polityków, — i 
ta  sama również we Włoszech, gcUin przed 
dworno dniami tłumy robiły owanye przed 
okuami greokiego poseł itwa, a przy tem krzy
czały „niech żyje rew oknya!" — „precz z ka
pitałem !u i t. d. Jako dowód merozumienia 
przez pospólstwo samej sprawy, którą popiera
ło hała-ami może służyć fakt, ie  kiedy na 
balkon wyszedł grecki poseł, aby podziękowłó 
za ewaoyę, tłum  w rzasnął: „preoz z A ustryą!“ 
Ja t iś rfioer krzyknął grzmiącym głosem : „a cóż 
tu  ma Au trya ?“ — jemu zaś odpowiedziano, 
że to właśnie z pod jej tyranii ohoe wyrwać 
się Kreta. Widać z tego, że w każdem pań 
stwie pcdszjzuwaoze wekszują tłumom innych 
„nieprzyjaciół wolności" i właśnie takioh, któ 
r*y zdawna nie mają łaski n tyoh tłum ów: we 
Tranoyi grają oni na strunach nienawiści do 
Niemców, we W łoaieoh szozują przeciw Au- 
stryi, w tej ostatniej przeciw czynnikom um iar
kowanym i zarazem już przeciw „polskim wpły
wom8, ponieważ polscy mężowie stanu należą 
do rządu. Skoro w ten sposób wszędzie domo
we waroholstwo używa sprawy hreteńskiej dla 
zakłócenia porządku, tedy nie można się dzi
wić temu, że p ważna opinia zniechęciła cię 
do G recji i poszła w tym kiera siku nawet sa 
daleko, bo poezęla przypominać, że nawet B y
ron, który swemi poezjam i wytworzył był 
przed rokiem 1830 prąd hellenc fiiski, pisał o 
współczesnych Grekach, że po Europie rozwo
żą „z n-w ym i towarami stare o*znktństwau — 
a p zroie on się znal na G rekaoh!

Można zatem powiedzieć, że w darmj 
ohwili wszystko w Europie, co ma rzeczywisty 
wpływ na politykę, już nie popiera dąinoś i 
ateńskiego gabinetu. W  istooie, <óż za dobra 
racya roibi;aó sobie głowę o to, aby K reta 
była zabrana przez Greoyę? Niechby to się 
stało, gdyby nie pooiągnęło za sobą wojny 
europejskiej, ale skoro Balfour, Marschall, Cur
zon, Hanotacn, słowem wszyscy ministrowie, 
którzy o tej sprawie mówił-, zaznaczyli jedni 
półsłówkiem, m ii  całkiem ,-.y raź aie, że jeśliby

się zaczęło rozbieranie T e rc ji, to się europej
skiej wojny nia uniknie, -  w takim raz e ża
den rozsądny Europejczyk nie zechoe mieniem 
i życiem opłacić kositów powiększania się Gre
ny}', któ. a już i tak bardzo drrgo kosztuje 
E  jrćp?.

W  danej chwili rządy i rozważna opinia 
zgodne są na tym  punkcie, że K reta powinna 
otrzvmaó jak naj-zerszy samorząd, nismal sa- 
moistność poTtyozuą, ale na tej wyspie m uń i 
nadrl powiewać państwowa chorągiew turecka, 
a nie greoka. Trudno się z tem pogodzić a teń
skiemu rządowi, który zaszedł już za daleko 
zaokupowŁoUm wyspy. Ustąpienie a niej zn a 
czyłoby dl ń  tyle, co przegranie sprawy, a po 
nieważ nie uaa nio do straeania, bp jest ban 
krutem, długów, ani procentów, nawet samo
wolnie obciętych nie płcoi, przeto robi taką 
minę, jak gdyby gotów był woiowaó z Turcyą. 
Wczorajszy telegram doniósł, jakoby gdzieś p d 
Cha sonesem i~ż wylądował oddział grackioh 
ochotników. Cherscnejem nazywa się pe grecku 
każdy półwysep, w tym jednak wypadku za
pewne jest mowa o tym traokim przylądku, na 
którym znajduje się słynna góra Athos, cała 
podminowana podziamnemi korytarzam i prawo- 
eławno-greckiego klasztoru, słynnego w rewo- 
lucyjuyob dziejach greckich. Gdyby nawet 
sprawdziła się wiadomość o tym  najaździe na 
Oharsones traobi, nio będzie to miało militar 
nego zDaozenia, bo ów przylądik  jest oddzielo
ny od Macedonii prawie nieprzerwanym murem 
fortów tureckioh; ale będzie miało polityozne 
zna z u it-, bo zmusi T urc ję  do p uzuoenia re 
zerwy, którą ona dotąd zachowywała, a tego 
n ik t nie weźmie jej ca złe. P- rta  już nakazała 
mobilizaoyą 220 tysięoy nizamów i dyrekoyi 
kolejowej w Salonikach poleciła wysiać do 
KonstantyKopol* wagony dla transportu 72 eh 
batalionów redyfów, śoiągniętyoh z Azyi Mniej
szej ; sześćset d»iał wyekwipowano i iu t wy
słano na trzy s tro n y : część na pogranicze gre
ckie, część do Starej Serbii, resztę nad grani' 
oę rumelijską W idać z tego, że Porta nie ufa. 
Bułgaryi i Serbii, ale zapewne płonna jest ta 
obawa, bo owe państewka nie ruszą się bez po
zwolenia mooarstw. Na mobilizaoyę tureoką da
je podobno sułtan z własnej szkatuły, ponieważ 
skarb państwowy jest pusty. Otóż powstało w 
Europie pyts.nic, ile ta  szkatuła * Ttandta moŁs 
zawierać i ery  jej zasób wystarczy na wojnę. 
Oczywiście, n ik t napewne n<> wie, jaki jest 
prywatny m ajątek padyszacha, przypomniano 
;edn*k sob;e, żs w dobie rozruchów orm iań
skich komitet ormiański w Londynie ogłosił na 
dowód zdziorstwa Abdul - Hamida, że wstąpiw
szy na tron nio nia miał, a dzięki zapobiegli
wości ministra listy cywilnej Ormianina Ago- 
pa baszy, zebrał i ulokował w Europie 20 m i
lionów funtów tureckioh, ożyli 500 milionów 
franków. O .ói gdyby rzeozywiśoie miał tyle, a 
ohoiał wzłystko oddać na mobilizaoyę, to jesz
cze nie zdoła przyprowadzić do zupełnego po- 
rcądku wojaka i m arynarki Zaczęto tedy mó
wić, że kteś mu oiepłą ręką dał pieniądze, a 
kto ? — różne są domysły. Jedni, jak Qaztta 
Kolońska utrzymują, że Ro^ya inni — że A n
glia, która nie ohae, aby się Greoya powiększyła 
i wzmooniła na Lewanoie. Oi ostatni wskazują 
na ostry artyknł org. nu kupców angielskich, 
limesa, który przypomniał Greoyi, że jak 20 
października 1827 r. w zatoce nrwaryńskiej es 
kadra anglo franko-rosyjska pod naozslną ko 
mendą admirała Codriugton* baz powoda, b jz 
wypowiedzenia wojny, roshrzaskała flotę tnrea- 
ko gipską i to ów admirał nazwał „nieoczeki
wanym wypadkiem1*, tak samo teraz podobny 
wypadek może się zdarzyć międsy złąozouą 
flotą enropajską a grecką bądź pod Krętą, bądź 
w Pireusie, jeżeli Grecy* będzie dalej wyzy
wała Europę, wyzywając Toroyę. Może tedy 
być, że Anglia używa wszelkich środków, aby 
nie dopuścić do zaboru K rety przez Greoyę, bo 
to woale nie leży ani w jej handlowym ani 
mocarstwowym interesie, jek w interesie całej 
Enropy nie leży wybuch wojny grecko-turec
kiej Może ona nastąpić, skoro już uozueia lu 
dności greokiej tak się rozpętały, że ich nie 
przywoła do rozsądku żadni perswszya, boz fco 
pewna, że będzie zlokalizowana, daremna dla 
Greoyi i ryohło stłumiona interwenorą Europy, 
jeżeli tymczasem mocarstwa się nie poróżnią.

Rozprawy w sejmie pruskim i w parla
mencie r.o»zy niemieckiej e stosunkach w 
Wielkopolsoe będą może miały jakiś skutek 
dodatni. Nie przez żyozliwcśó dla nas, ale 
przez nader żywą niechęć do Nienreo prasa 
francuska poświęciła tym rozprawom dużo 
m iejsca; to samo zrobiła angielska, która od 
czasu transwaabkiej historyi nie pomija żadnej 
sposobności do zepsucia reputaoyi berlińskiemu 
rządow i; włoskie dziennikarstwo, chociaż czo
łem bije przed Niemcami, jednak z nami, jak 
oały naród, zawsze współczuje; nawet w Ro 
syi tylko trzy pisma, mianowioie Warszawski 
Dniewnik, Mosk, Wied. i świst, lubo się uważają 
za wyłąaznyoh przedstawicieli czystej słowiań
skiej idei, rozkoszował/ się postawą ministrów 
Reekego i Bossego, za co le i  od muyoh pism 
dostały porządne oięgi. Słowem, w całej E u 
ropie poczęto mówić o pruskiej edyoyi obycza
jów tureokich Wprawdzie rząd berliński lubi 
się przechwalać, że nikogo się nie boi, opróoz 
Boga, ale ponieważ udowodnił, że dostaje 
śmiertelny oh dteszczów na widok nawet takiej 
mary, jak „wiel"opolska agitaoya8, przeto może 
się domyślił, że łatka baseybozuka europej
skiego nie jest bardzo zaszczytna i przy jakiejś 
sposobności może zaszkodzić. Zresztą okazało 
się podczas rozpraw nad budżetem ministe- 
ry u u  wojny, że i głosy polskie ozasami mogą 
bardzo *a ważyć, bo przy rubryoe kredytu na 
budowę nowych koszar głosy deputowanych 
rozdzieliły się równo i rozstrzygali Polaoy, a 
rozstrzyguęli na niekorzyść rząda.

To wszystko musisłe zapewne podziałać 
na rząd, bo po naradzie odbytej z poznańskim 
prsiesem naczelnym, wydano — jak donosi 
Posener Ztg. — okólnik do land^atów, aby nie 
rozwiązywali polskich zgromadzeń, leoz tylko 
posyłali na nie urzędników umiejących po pol
sku. Kiedy potrzeba, to się okaże, ia  takioh 
urzędników jestjdosyć, oheć wtaśn e brakiem 
ich tlómaazyli rwA lozwiązywanfe zgro
madzeń To się w Prasach nazywa postępo
wać podług „racyi stanu.8

Zagadsa kreleńska
Pisią  Ł.am n W iednia, 15 lu teg o :
W szystkie mooazstwu zg dzity się na ob

darzenie K raty s-isroką autonomią. Takie rząd 
petersburski jnż wiadomił dwory, źs przystaie 
na tę kocabinacyę. Gdyby sułtan A ldu l Hsmid 
był monarchą słośiiwym, mógłby w jsłać do 
Peteisburg* d*pe:<*ę z zapytaniem, dlv.'z*go sa- 
sada samorządu ma być niestosowana tylko do 
prow incji tu. jcLiaj, % Kie do różnych eręś i 
państwft rosyjskiego, którym autonomia nie 
mniej jasi p ttrzeb n ą , j*k Krecie ? Bądź co 
bądź, teoratyszna zgoda mocarstw oo do obda
rzenia K rety zupełną autonomią bez wcielenia 
jaj do Greoyi, n ;e uUg* daiś wątpliwości. D o
tąd j d ak nie zdołano się porozumieć e do 
sposobu zmoEzar-ia pułkownika Yasoisa do ewa
kuac ji K^ety. Gdyby ku tem a wyntarcz- ła ka
nonada — dziennikarska, to greeki oddsiał o- 
kupacymy dawno byłby pierzchł przed geeźne- 
mi salwami dzim ników berliński, h  i ham- 
burskieh.

Tymosasem dziś przeciwnie nadeszły ró ' 
in e  deporzs, któr* świadczą, że rząd grecki je- 
acoza n:e wirrzy, aby solidarność wie1 kich mo
carstw d'-piWA w użyciu środków przymuso
wych przeciwko Greoyi. Depeiza, którą z Aten 
otrzy nała A. Fr. Presse, donossą'', że królowa 
greoka Olga, eó^ka w. ks K>n«tńn(ego, zrze
kła się hiaorowe ęo tytułu „admirała we flocie 
rosyjskiej", wprost sapewnia, że „rząd grecki 
rdrzuoił nowa p o osyoye mocarstw8. Byłaby 
so na daiś naiwa^mejsza wiaiomeść, jo tT i jest 
autentyczną. Ż t 4en inuy z dzienników tu tej
szy. h  nie zawi >ra podobnego doaics en *. 
W azys:k:e jed .,k\ zgodnie donoszą o da.s*y oh 
przygowwAńiac* łt.ijanuyck Greoyi na pól^to- 
ouej granicy, a nawet o zajęńu przoz Greków 
inuyeh wysp tureckich. Jeżfli nadto sw aźjm y, 
ze pomimo wylądowania oddziału europejskie
go, nawet w samej Kanni nie ustały rozruch}? 
i pożary a pono na r-atęj wyspie wre dotąd 
ism a bellum omnium contra omnes, to zapewnie 
nie jednej z dzisiejszych depssz oarogrodzkioh: 
„Sytuaaya dziś je it uspokajająca", grzeszy dzi 
wnyzi optymizmem.

Zwłaszcza, że także wiadomośoi z Biała-

frodu i Sofii obsdzają pewne psdejrzeaia. Król 
.Isksander 28 b. m. wyjadzie do Sofii. Towa

rzyszyć mu będą ministrowie Simies i Wuiez. 
Sobranie wyznaszyło ogromną sumę 100 000 
franków na przyjęcie młodego króla. Jeżeli de
pesza nie dodały przez omyłkę zer*, to oyfra 
ta sama przez się byłaby wymowną demon- 
straoyą. W ciągu trzeoh dni, przy najlepszej 
woli, trudno będzie w stolicy bułgarskiej w y
dać 100.000 franków na jrzystrojenie ulio, spro
wadzenie sztuoznych ogni, szampana itd .! Pan 
Stoiłow pono w Sobraniu skonstatował, że mo
carstwa wyraziły żyozenia, aby Bułgarya po 
wstrzyiaahi wybuoh powstania w Maoedonii, i 
dodał, że rząd bułgarski ślel»ąo rezwój w y
padków z  „naturalną uwagą* nie przyczyni 
się do skomplikowania sytuaeyi.8 Brzmi to b a r
dzo zadowalająco. Tylko że równocześnie nad 
chodzą wiadomości o zamówieniash przez rząd 
bułgarski na wielką skalę broni, zwła-zoza 
dział, nietylko a Kruppa, lecz także we F ra n 
cji, o wstąpienia marynarzy bułgarskich, oe- 
lem wydoskonalania się, do służby francuskiej 
etc. Trudno w tem wazystkiem dopatrzeć się 
szczególnie uspak&jająoych symptomatów.

Co do wymienionej powyiaj demonstra- 
oyi królowej Olgi, możnahy ją uważać jako do
wód, ie  istotnie rrąd  rosyjski nie wspiera po
tajemnie dyw ersji greokiej. Mutatis mutaiidis 
pedobae demonstraeye powtaraają się we 
wszystkich zatargach na Wschodzia. W  r. 1885 
ks. Aleksander bułgarski, kuzyn cara Aleksan
dra III, w demonstraoyjuy sposób został w y
kreślony z list wojsk rosyjskich. Na 00 lat 
przedtem doznał tego samego losu ks. Ipsilanti, 
gdy wszozął rokosz grecki. Co jednak wcale 
nie przeszkodziło, że Greoya d* jurę, a Bułga- 
rya z Rumelią ds facto oderwały się od pań
stwa ottomftńskiego.

Korespondencje.
Padwa 16 lutego.

Od kilka tygodni mamy prześliczną po
godę; możnaby powiedzieć, że nie w pe
rze zimowej, lecz prawdziwie letniej jesteśmy. 
Jedyny ozas na zwiedzanie Włoch. Ta okolioz- 
ność nie mało przyozyniła się do świetnego 
udania się uroczjetośoi, którą tutaj obchodzi
liśmy wczoraj. Od dwóoh dni Padwa roi się 
od pobożayoh pielgrzymów, którzy rok rooznie 
w dniu 15 b. m. liozaie gromadzą się n t około 
grobu ich drogiego św. Antoniego W czorajsza 
uroczystość znana jest tutaj u Indu pod nazwą 
święta dslla Lingua, zaś w języku kościelnym 
pod nazwą nroozystośji „Przeniesienia ciała 
św Antoniego". Uroczystość ta  lest jedną 
z najdawniejszych, bo sięga wieku X III, i je
dną z najsolenniejszyoh, jakie odprawiają się 
w bazylice św. Antoniego. W  dniu tym  ob- 
ohodzi zakon Franciszkański potrójną pamią
tkę przeniesieni* mała św. Antoniego do m iej
sca, na którem po dsiś dzień spoczywa. O óo, 
co opowiada w tej mierze hisfcorya. Wiadomo 
jest, że po sprowadzeniu do Padwy św. oiała 
z Aroeila, miejscowości o 2 km. od Padwy od

ległej, gdzie św. Antoni rakończył był chw a
lebny swój żywot ziemski, ciało jego pocho
wane było w małym kośsiółku Mater Domini, 
przy którym święty Antoni zamieszkiwał był 
z kilkoma braćmi w przyległym mał?m kia-, 
sztorzs, dziś znanym pod nazwą „paradiso". 
Kościółek ówozesny daiś s anowi jedną z bo
cznych kaplic bazjlik i zwanej Madonna M ra

Na miejscu tem spoczywały owe święte 
relikwie aż do roku 1263 Do tego czasu b - 
wism budowę bazyliki doprowadzono ao połą
czenia za starym kości łem. Aby możnr. było 
dniej prowadz ó roboty, komeoznem było obu
rzyć ową część m rów które stawały na prze
szkodzie nowemu planowi W skutrk  tego 
miano przenieść również i grób św Antoniego 
Na uroczystość powyżsrą przybył do Padwy 
ówczesny jenerał Zakonu św Bonawentura.

W towarzystwie niezliczonej liotby p >  
boinyeh misjsoowyoh i z daUkich stron przy- 
byłyoh pielg*zymów, w otoczeniu kleru i 
władz, pr*yitąpił on dnia 7 kwietnia do otwo 
b ^ n 'a  trumny. Zdjąw rry wieko, zn*lazł w 
trum nie ciało w pro oh p rzem ie lone  i keści 
rozsypane, jedna tylko głowa nie uległa nt-j 
mniejszemu zspsuolu. Drżącym' rękoma bie
rze św. m ąt ową chwalebną głowę, otwier* 
jej usta i o cudzie! znajduje w nich osły, cu 
downie zachowany język, wyglądająoy czai- 
wono, jakby u człowieka żywego Ortący ze 
wzruszenia, wyjął go z ust i pokazsł ludowi 
i całując s uszanowaniem i ozoią ową cudowną 
relikwię, wypowiedział znane i po dziś dzieu 
przoz wszystkich pobożnvok zawsze w- zapałem 
i żywą wiarą powtarzane Iow a: „O lingua be- 
nedicta!“

Od tego ozasu ów oudowny język na ży
ozenia św. Bonawentury i wierny oh odosobnio
no od raszty łw. relikwii, które złożono w no
wej trumnie pod środkową kopułą, na p !ł me
tra  od dzisiejszysh gradusów, prowadząoyoh do 
presbiteryam. W  miejsou tem ku wieoznoj 
pamięci pełożono piy ę marmurową z literą 
„L", oo ma snaozyó Loaus, gdzie św. Bona
wentura złożył cudowne relikwie, na którem 
spoosy* ały aż do r. 1340.

W roku powyższym budowa bazyliki b y 
ła już praw ii ukońozouą i przyozdobioną do
statecznie i godn e do Bprawowania ceremonii 
św ię.yck, ,ak również i kaplica ile  św. A n to 
niego , do której też niezwłocznie przeniesio
no święty grób — gdzie po dziś dzień się 
zaajdaie.

Nie upłynęło spoina 40 lat od ostatniego 
zi ż snia oiała św. Antoniego, a iuż nowe oko- 
liozuośai złożyły się na nie mniej uroczystą 
ceremonię.

Gwido z Monfort biskup Cortueński, do
znawszy łaski wyzdrowienia z śmiertelnej cho
roby przez wstawienie się św Antoniego, udał 
się do Padwy w roku 1350, by tam u samego 
grobu swego Dobrodzieja złożyć mu podzię
kowanie. Właśnie wówczas kaplioa świętego 
była już zupełnie wykońozouą i przyozdobio
ną i przygotowywano się do poświęcenia mu 
jej przez ponowne złożenie św. relikwii w spo
sób więc aj jeizoze od poprzednich uroozysty. 
Obrano na tę oeremonię sebnną dzień 15 lu te 
go. W dzień ów kardynał otworzył trumnę i 
wyjąwszy z niej dobrze zaohowaną dolną szczę
kę z zębami jeszoze, umieśsił ją w przepysz
nym relikwiarze, formy popiersia. Resztę re 
likwii włożył do srebrnej trumienki, którą wio 
żył do trum ny marmurowej, stanowiąc j  do dzić 
dnia menzę ołtarza. W  roku 1851 kapituła je- 
a  r ;  in t Frauoisskanów rehraua w Lionie a 
chwaliła, by przeniesienie uczynione przez kar
dynał* z M tnfort było obchodzone rokrocznie 
15 lutego. Powyższą uchwałę stoli as. Apostol
ska zatwierdziła i pozwoliła zakonowi celebro
wać tę pamiątkę osobnem offioium.

Oto oała historya i poezątek uroczystośoi 
„dslla L ingua8, którą wczoraj obokodziła P a 
dwa w następujący sposób: W sam dzień po 
święcony ku uczczeniu cudownego języka, do 
dzisiaj mocą Bożą zupełnie o i  najmniejszego 
zepsucia zaohowanego, o godzinie 10 rano, 
osłe zgromadzenie zakonne i aroybraotwo św. 
Antoniego, trzymając zapalone świeoe, wyszło 
z sakrystyi prooesyon&lnie i udało się do ka- 
plioy relikwii (tesoro), gdzie praeohowuie się 
święty język i dolna ozęłć twarzy (Meato). —

Podozas wyjmowania relikwiarza, ohór 
śpiewaków odśpiewał: „O lingua beneduUa", 
kompozyoyi Ravanella, organisty przy kośoiele 
św. Marka w Woneoy-. Pooiem, przeokodząo 
eałą bazylikę, prooesya udała się do kapiiey 
św. Antoniego, by tam na ołtarzu złożyć św. 
Mento ku publioznej ozoi wiernych. Tam pozo
stało ono aż do samego wicezora. Zaraz w y
szła nissa ureosysta, podczas której ohór od
śpiewał mszę kom pozycji Tebaidinfego, magi
stra przy tojże basyliee. W dniu tym  (tesoro) 
skarbieo jest otwartym dla wiernych bezpła
tnie. (W  inne dni za zwiedzenie skarboa opla- 
oa się 3 fr. 50 cent.)

Po południu, o godzinie 4-tej nieszpory, 
kazanie o języka — i prooesya po kościele 
z Mento. Dawniej obnoszono św. Język, na tej 
prooasyi, dziś tego zaniechano z powodu, że 
relikwiarz Języka jest wielce niewygodnym dc 
trzymania. Dawniej w proeesyi tej brali udział 
prsedsiawiei<*l# miasta i wszystkich w łads, te
raz, od czasu zaprowadzenia wolności i postę
pu, wscyiLą się pokazać, ie  są katolikami, więc 
te t  niektóre tylko zamożniejsze familie wysy 
łfia  słagi z  pochodniami, któryek iiezba do
chodzi od 40—70.

Gdy proceaya przybyła do wielkiego oł
tarza t sz jeszoze odśpiewano: „O lingua beae- 
dicta" i Sięueris, poozem zabranym udzielone 
EOftiło błogosławieńst~o św. relikwią. Na tem 
zakończyła się uroozystośó. O napływie poboż
nych nawet z odległych okolio, o szoaególnej 
pobożności tego ludu, o ilości komunii św. o 
utrzym aniu łask przez Świętego dla swoich po-

■ bożnyoh, nia odważam się nawet wspominać, 
gdyż Bby to wszystko zrozumieć i pojąć po
trzeba tylko bvó n*ocznym świadkiem tego.

W Weaeoyi ju t teraz ozyn:ą przygotowa
nia do kongresu eujhary. tycznego, k tó .y  ma 
się odbyć podozas miesięcy letnich. Z dotych
czasowych przygotowań można wnioskować, że 
powinien wypaść dobrze. Oprócz tego będzie 
jeszcze wystawa sztuk pięknych, na której nie 
powim o brakować dzieł artys ów poltkiob.

---------   X  Warchoł.

Kuch przedwyborczy.
Z ziemi przemyskiej 24 lutego.

Przypatrując s ę drugi tydeień z bliska 
raehowi wyborcze nu w o£:ęga IV. kur-,’i P rze
myśl — Mościska — Dobromi), pozwalam so- 
bia pokrótos podać Wam obławy i znamiona 
tę g i ruchu

O i lat blisko 20 biorę bezpośredni adział 
w każdych wybor*oh, less teg j stopnia roz
drażnienia, jakie jest wid ooznern u włościan po
wiatu przemyskiego, nia zauważyłem jaszcze 
nigdy. I  dawniej się zeLrzało, ie  tu lub ów
dzie chłopi zbuntowani pr :ez podż-g -oiy, de
monstrowali maiej lub wieoej drastyczuie, że 
niezręczność fcc-y-i-*rza wyborczego wywołał* 
po wsiaen aiesado wolenia, lec* były to wypad
ki iporadyczne skłonność do rewolty nie o- 
garniał* s., rckieh mas cgółu' ohłops kiego, a 
objawy nie były tak jatkrawe, jak obecnie. My 
nic dajemy najmniej isego powodu d j  niezado
wolenia, urzędnicy ze swej s tro n / poi. ępują 
nadzwyczaj oględnie i z rygorystyczną legalno
ścią, stanowisko władzy rządowej pod kierow
nictwem nowo przybyłego srtaresty p. L&aikie- 
wioza jfesfc aż do przesady bezstronne, a pomimo 
tego prawie oodzieonia zdarzają się wypadki 
oporu i demonstraoyi ze strony chłopów, po
trzeba aresztowania opornyoh jednostek znie
ważających komisarzy wyborczyoh lub uniemo
żliwiających im urzędowanie i t. p.

Do ohwili obecnej aresztowano z kolei 20. 
włościan z różnych gmin i odstawiono do wła* 
ś :u wy oh sądów pod za zatem , zbrodni gwałtu 
publicznego lub oporu władzy, a dodać trzeba, 
te  stosownie do bardzo kategoryćzuyoh instru- 
kcyi d .n ju h  przez ra lcę  Lanikiewi-cza komi
sarz m wyborozym, są oai cierpliwi, aż do 
krańcowych granic w znoaseiiiu prow okacji 
chłopów i tylko w ostateoznośei każą areszto
wać exoesantów. Na próbkę prz?toozę wyp dek 
zastły właśnie przed parą gedzinam w Sano- 
ozauaoh- Gdy komisarz wyborazy oglisił ze
branym wynik głosowania w V kuryi dokona
nego wspólnie z gminą Hruazatyoe na 2 wybor
ców, ohłopi uczuli się tym  wynikiem niezado
woleni bo pragnęli, by jeden z wyborców był 
z ioh gminy wybranym i jeden z ohłopów rzu- 
oil głośno i zuchwale komisarzowi sfałszowanie 
aktu, oszustwo i t. p. Na to przyskoczył dragi 
ohłop do komisarza i zażądał oddauia aktów 
wyborozyeb, a gdy komisarz starał się cofnąć 
ku wyehodowi, śoiśaięto go ciasną obręczą ota- 
ozająoyoh tak, że ten obawiając się insultu 
dobrowolnie akta oddal chlup im i oo prędzej 
odjeohał. Najbliższy starszy komisarz wyborczy 
polecił betwłooznie aresztowanie 4 najzuohwał- 
szyoh i odstawienie do Przemyśla, a 3 dalszych 
zostanie dodatkowo aresztowanych.

Cały szereg analogicznych faktów zaszedł 
dotąd w powiecie przemyskim a są gminy, zna
ne z zuchwalstwa dokąd nawat komisarze wa
hają się jechać bez eskorty żandarm ery i, czu
wające) zd*iek* nad bezpieczeństwem komisarza.

Brak mi miejsca podać szczegółowo po
wody tego t<Unu rozstroju społecznego w po
wiecie przemyskim. Najważniejszym powodem 
agitaoya radykalna, prowadzona tutaj system a
tycznie rok trzeci pod hasłem podkopania po
wagi władzy i religii. To nie ruch ludowy, to 
nie ooś w rodzaju akeyi ludowej w zachodniej 
G alicji. To najskrajniejszy radykalizm na ne- 
gacyi oparty, bez żadnych dodatnioh etycznych 
lab s, ołe3*nyeh motywów.

Żipswne, że to wina ag itac ji radykalnej, 
lecz może większa wina tyoh, którzy mogli 
bez tradu zapobiedz postępowi agitaoyi, a ni* 
ozego nie czynili w tym kierunku. W ięc w 
pierwszym rzędzie wina władzy politycznej, 
kierowanej przez p. starostę Góreokiego, h tór^ 
kwietyosme i biernie przypatrywał się akoyr 
radykalnych dział*3zy i niczego m e zarządził 
by bałamuoonyoh włościan zoryanto waó, by 
bałamucących otoczyć stosownym dozorem i 
czuwać nad każdym ich .krokiem, by zazna
czyć, ie  jest przede jeszoze w lad tt, orędo
wniczka ładu i porządku społeosn^go A prze
cież tak nietrudno było byłemu staroście p. 
Góreckiemu spełnić so zadanie czujnego na
czelnika powiatn, gdyby miał tylko dobrą wolę 
peryodyoznie zjawić się choć w gminaoń bar
dziej agitowanych, zetknąć się z ludem, poga
dać z nim, zoryentowaó go i przypomnieć, że 
jest władza i że powaga władzy nie przestała 
działać. Leoe zupełna obojętność p. Góreckie
go. gramoząor prawie z indolenaye pozwoliła 
agitatorom radykalnym  doprowadzić ludność 
do tego stopnia rozwydrzenia, że nim obeony 
drugi tydzień urzędujący j?. radze* Lauikie- 
wioz, psmimo swej reputaoyi jednego z najlep
szych urzędników adm inistraojjnyoh kraju, do
prowadzi stosunki i umysły do równowagi — 
dużo wody upłynie.

Dodać trzeba, ża mylna taktykc, ks. Ada
ma fckpiehy w swoim ozasie przy wyborze sej
mowym w r. 1896 zastosowana, była ważnym 
momentom na rzaoz akoyi radykalnej. Niepo
trzebne a jedynie wartość efektu mające oświad
czenie księcia, uczynione na zgromadzeniu wło
ścian, że nieoh ohlopa wybierają skoro tego 
pragną, ośmieliło ioh do wyboru chłopa Nowa
kowskiego, a w ostatniej ohwili objawiona chęć 
księcia przyjęcia mandatu już nie oofnęła złe
go. Wyszedł Nowakowski z mandatem sejmo
wym i  pod natoknisniem Franka i tow. zai
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naugurować akeyę, której s ia tk i  dzu  u  nadto 
czujemy. Mamy tedy ta  nią podziękować wspól
nemu działaniu * bezradność rtarosty p. Gó
reckiego i taktycznym  błędom ks. Adama 
Sapiehy.

W  K o m n r m e  przygotowali agitatorzy 
scoyalistyoziu piękrue, o ierrtą  chłopską mu<) 
do akoyi wyborozej Wo środą, dnia 2 i b. n .  
miały się tam odbyu praw yto.y . Już o godzi
nie w pół do siódmej rano przed lokalem 
zwierzohnossi gminnej zabrali się lic* me 
wyborcy i ni r wyboroy, Atoli przed godziną 
o* mą rano nadesłał starosta grcdeoki telegiam, 
i i  prawybory me eabędą się i  powodu nagłego 
zasłabnięcia urzędnik* starostwa, któremu poru- 
ozono przeprowadzenie prawyborów. O treśoi 
tel^gramn aawiadcmił zebranych burmistrz 
miejscow? i poseł na Sejm, dr. Jakhński. W  tłu
mie wszozął s'ą szmer, jakieś indywidua, i  Ku- 
marnie nieznane, podszeptywały chłopstwu, f  i 
starosta w r  * i  burmistrzem mydlą tylko oczy 
wyborcom, aby prawybory przeprowadzić pot* < 
lemnie Tłum wyszedł jednak spokojnie z loka
lu wyborczego i udał c-ą ua rynek, do nzrozmy, 
gdzie owi nieznajomi zwebili chłopów i irato 
częstowali ioh wóaką. Gdy już wszy r , ko było 
m ionu podcuheeone i rczaamiętnione podżega
li am owvch tajnysh wysłanników i fundato
rów, kilkudziasiąoiu ohłopów i robofników wy
ruszyło na miasto. Po drodze spotkali dr. J a 
łtańskiego. jadącego ze szpitala. Pijani lalansru 
chciała go zatraym ió leoz na szozęśoie nadszedł 
szybko żandarm i atak powstrzymał. Tłum ru 
szył jednak wolno za dr. „aklińskiru, a gdy ten 
wraz z r*ądzoą dóbr, p. Trojanem, wch' dził na 
steprie  ao lokalu Towarzystwa w  liczkowego, 
os«rń ta wtargnęła za nimi, pobiła obydwóob 
i ciężko pokaleozyła dr. Jaklińsk»ego. "W cza 
mi tego ataku podobno z kasy Towarzystwa 
zaliczkowego zabrano przeszło 600 złr., złodzie
ja jednak na razie nie wykryto. Po tym krwa
wym i szalbierczym oz. nie pijana tłuszcza za 
li jała się dalej w karczmie, a po południu wpa
dła do kaneelaryi gm>nnej, wyważyła drzwi i 
zpbrała listy wyborcza i pieozaó gminną. W is- 
czcram przybył szwadron ułanów, komisarz 
star stwa i n e j  żandarmi, ale zab irzeń jn i  
nie było.

Nazajutrz, we ozwartek, aresztowano około 
40 indywiduów, podejr»*nyoh o współulział w 
tem nik.izamnem znęcaniu się nad barbronny- 
mi. I  tutaj stwierdzić można, ie  nie lud miej- 
soowy, ieo£ „inni szatani byli tam  czynni11, bo 
dr. Jakllfciki cieszy się wielką życzliwością ja
ko pełen poświęaeua lęka; z. który nietylko 
ubogich d a m o  leozy, lecz nawet hojnie ich 
wspiera w potrzebie. F ak t *am w sobie smu
tny  i okurzający; w szale piiaok.m da się nasz 
chłop poongnąó do zbrodni, nawet na własnem 
dziecku, ale najosorzcjsrugo wymiaru sprawie
dliwości powinni doznać oi, którzy lud rozpi
jają u  do zbydląjenia i szerzą wśród niego 
waśń społeczną.

Ze S n c z e r o a  donoszą nam, iż na posła 
z Y-oj kuryi okręgu Lwów- Szozerze. W ina.ki 
wyłoniła się tym i dniami kandydatura po- 
W8zechn e poważanego obywatela p. Stanisława 
Wolańskiego, aptekarze, w Szczere u. Uważamy 
atoli za rzecz wyboce szkodliwą i niebezpleozsą 
wy mwanie nowych kandydatur obok kandyda
tury p. Edmunda Mochnackiego, który prze
stoi z samego miasta Lwowa ma szansę c L z y , 
mania znacznej ilośoi głosów. Kandydaturę p. 
Moohnaokiego przyjął m i komitet powiatowy 
lwowski, wyboroy wieo w imię aebrei sprawy 
powinni skupiać się około tego kandydata, a 
nie rezdrabn ać głosów, bc gdzie się dwóch po- 
waśni, tam trzeci korzysta, a na poważnienie 
to 3zyhają sooyaliści, pragnęliby je siłą-mocą 
» mi oio, aby wtedy swojego aanuydkta prze

forsować.

O d e a w a. Z upoważnienia Centralnego 
komitetu przedwyboroz*go, upraszamy wybor
ców większe' własności okręgu frzsm ysi-Jaro- 
sław, aby zechcieli przybyć do Przemyśla ■ Ha
la  powiatowa) w sobotę 6-go marea e godzi
nie wpół do 12 celem porozumienia się w uprę - 
wie wyboru posła do Rady państwa.

Pragnąoy ubiegitó się o mandat poselski 
zeohoą rgło-,ó swą kandydaterę pisemnie do 
jednego z podpi.anyoh i osobiśoie na powyś- 
szam zgromadzeniu.

Przemyśl 24 lutego 1897.
TF. Czaykowski, J. Czartoryski, W  Kozłowski, 

W. /Sapieha.

Z powiatu n n s i a t y ń s k i e g o  nam pisrą: 
W  Siekierzynoaeh i Horodnioy wybory 

nie zn3tały przeprowadzone, gdyż krzyczących 
tłumów m ino heanie rekwirowanej iau d srtn cy i, 
nie m oina było do porządku doprowadź.ć.

W Samołurkowoaeh miejscowy profcoszoz, 
odozyam em  w oerkwi akowegoś Kstu pacter- 
skrego, podburzaniem rauczyoie*a has a n i rtbo
jem  nza ty  i byty pa‘ykamy i krłamy, ak na
sza partya no peremoże“, — odstraszył ludzi 
dworskich, jak też spokojnych naieszkińców od 
glosowania

Gmina dotąd z dworem była w na lepszej 
harmonii i jemu zawdzięcza wiele dobrego.

W BnsyraoL niedopussozono ludzi dwor
skich ani izraelitów do głosowania, gdzie zna
ny ksiądz 3. M. jeden z prowodyrów rei wo
dzi. Nie zLozyłbyia wszystkich wypedków 
więo końozę smutny obraz stosunków naj
jaskrawszym faatem, i i  w pewnej miejscowości 
ksiądz jadąo z P inem  Bogiem, zatrzymał się 
Drzed urząd .m gminnym i agitowa'

Ghcrostkowski wiec przedwyborczy gdzie 
radykali rej nodzili w połąozeniu z lieznem 
duohowieństwem gr. kat. (pr eszło 30) naija
skrawiej zapowiadał, ozego spodziewać się 
naleiy.

Miotano tam naiakrajniejszami hasłami, 
menawiśoią, groźbą dla prz*oiwn;ków, a to 
n. p. ksiądz X. z powiatu trembowelskiego 
oświadczył, ie  wyborca głosujący na pana, nie 
wart, żo go z emia nosi i x> le w art być czło
wiekiem. Ksiądz M. Tomnloki wcłal, i  dla ta 
kiego zdr-jay za szlachetny ołów, by mu bul
ką w łeb >trzelió

Dokładno relae/«s pawnic posiada rząd o 
tem  masłyohanem zebrań.u p< m ew ai był tam 
obeony o. k. starojta, a i i i  Dtło pisze, pilnie 
notował

Z K o ł o m y i  nam piszą pod d. 23 lu 
tego: Prawybory J naszego okręgu, a więo z 
pow.atów kossowsluego, śniatyńskiago i koło- 
myjskifcgo, już prawie ukońozone. A wyjzii 
obecnie wyboroy, swłaszu/a w powietaoh kos- 
sowsj.im i śniatyńskim zjeżdżają się i porozu
miewają się do wyboru posłów

Przedmiotem najżywszego zaintoresowa- 
n ia jest kury* IV. J*k wiadomo, * kurvi tej

ludność wszystkich trzeoh powiatów jednomyśl
nie postawiła jako swago kandydata ze wszech 
w iar popularnego prezesa R a d / powiatowej w 
Sniatynie p. Stefana Mijsę. Ten, jakkolwiek 
Btanowozo oświadczył, i i  nie kandyduje i wy
boru nie przyjmie, to jednam co dzień oiąg'e 
deputaoye z jni wybranyoh wyborców do nie
go się udają i proszą go o przyjęcia i {usta
wianie swej kandydatury. P, Mojsa wytrwale 
się temu opiera i ze swej strony za1 ecu radtoę 
Zajączkowskiego, kontrkandydata dr. Okoniew
skiego. Kto jednak wyjdzie, dziś tego przewi
dzieć nie można. Ludność bowiem czuje żal

ik.ąc śmiałyoh i dalekonośnyoh planów, a za-lssen ik , jaao środek samobójczy, jest naazw y 
da ts ie ją 3 się tylko powolnem ceiąganiem oo-! ai; rzadko używany.

uwsjiawiuMwawi

raz to lepsze1' pozyoyi Takim to graczem za
wodowym był także Steinitz Leoz w waloe z 
innymi zawodowymi ąmez&uu t ie  zawsze był 
on górą, bo oheoiaż bil wszystkich w pojedyn- 
ka;h , to jednak w turniejach wydzierano nu 
bardzo ozęsto palmę zwycięstwa. Szozególnie 
niebezpiecznym rywalem jego sławy okazał się 
słynny cnego czasu szachista Zukertort, k tóry 
w przeciwieństwie do zmodernizowani j meto
dy grania, reprezentowanej przez Sieinitz?,, w y
doskonalił idealistyczny sposób grania Mor-

rozgoryozenie, i i  nie w jlie ra  p, Mojsy, które !p ly ’ego. Wreszoie w r. 1886 przyuzło dc pe^e- 
go sobie szczerze iyozy i dia którego ma uczu-1 dynku miedzy oboma matadorami w którym 
oia prawdziwej wdzięczności. Mająo zaś wy bór 1 Steinitz odrióel nad Zukartortem tak świetne 
jpomiędzy tam tym i kandydatami, gotów lud nu | zwycięstwo, że zgnębiony nrzeciwniK, nie mc
ci., Okuniewskiego głosować raezej n ii  na I gą« przeboleć upadku swej sławy, rozchorował 
radzcę Z&jąozkowskiego, zwłaszoza iż zwolen- się oiężko i um arł w rok po pojedynku, 
nioy dr Okuu.awskieg^ pomiędzy ludnością Zwyoięs^wc Steinitzw nie było jednak d ale-
rozgłassają, jakoby p. Ztjąozkow .ki był każdy 
datem m etropolitalnym rządowym, i że dlr 
niego p. Mojsa mnsiał ustąpić, usiłując w ten 
jposób sympatyę ludnośa ku p. Mojsie dla 
i.wyoh celów wyzyskać.

Kada miasta Lwowa.
Lwów 26 lutego

P. p. zydent dr. Mała howski zagaił wezo- 
rajsze posiedzenie uo-.ezen.am ś. p. Aleksandra 
Jasińskiego, jako wielas o rozwój stolic; dba 
lego burmistrza, poezem poświęcił kilka słów 
g«rą <ego wspomnienia zmarłemu radzoy magi
stratu  W ojnarowi. Następnis p istawił p pre
zydent wniosek, aiaby Rada upcwrAniła go dc 
złotenia imieniem miasta kondolencyi rodzinie 
ymarłij wczoraj hrabiny W ładysłswowej Bada
niowej. W niosek jednomyślnie przyjęto,

W  dalszym rnągu dał p. prezydent wy- 
ose^puiąoą odrow iedi na interpelaeyę dia W »i- 
g)a, wnies.oną na zeszłotygoduioi/em posiedze
niu Rady w sprawie administr&eyi fuudukzu 
emerytalnego strażników akcyzowych. Pan  pre
zydent objaśnił, i i  ianuusz-m  tym, wynoszą
cym około 400.000 zł., zarządza osobna koiri- 
sya wybrana z łona Rady mięjrkisf.' Fouduse 
złoicny jest ozęśs ą na loKaoye primo loco, czę
ścią zaś w papierach wartościowych. R aihunki 
sprawdza »»kcya I I  magistratu. Pr żytem zape
wnił p. preryciont. i i  płonnemi są obawy, ja
koby adm inistrreya tym fonduerem była wa
dliwą, sresr<4 oddal sprawę tę do gruntownego 
zbadania osobnej komisy, która niebawem 
przedłoży Li d»‘_ szczegółową w tej mierz* 
relacyę.

W yjaśnił przy tej sposebnośoi mówca, 
dlaoeegc taukeyonaryusze akcyzy miejskiej nie 
otrzymują etał/ch posad ieor tylko zrowizery- 
ozne, Dzieje się to dla tego, por ie waż gmina 
wydzierżawia prawo poboru podatku akcyzowe
go zawsze tylko na 3 łata ; po upłynienym tsr- 
minie odnawia wprawdzie stale kontrakt z rzą
dem. nie moie micó ?ednak pewnośoi ł -  bąd ae 
go wieeznie "dnawiała. Dlatego to funkeyona

łem przypadku lub saezękia leoz wypływem 
niezaprzeczonej wyAzośoi jego geniuszu nad 
wazyatkiemi wspcł;z*fflnymi ssaobistami. Za- 
hertort był tylke zuwkomitym uzaojiistą — gra- 
02em, Steinitz zaś był szaohittą — myśiioin- 
lem. Tak zwamu nowa szkoda smoiiowa, pole
gająca u a grze na pozy r rę  aamiast na atak, 
me była «'la niego, jak  dla innych sawodo- 
wyoh tzanhisLów, środkiem dc zagarniania na
gród na turniejach, lecz ce.em sama w sobie. 
8zachiśoi ei grają w ten sposób, aby proede- 
wszyetkiem im amy^tk nic się me stelo, ■f&d1"- 
walniaj^ się bardzo cinsto n ierrzegratią , mis- 
niają figury, aby uniknąć skomplikowanych po- 
ryoyi i dopiero zdobywszy piona lub uzrskaw- 
s*y skutki »m jakiegoś błędu pneciw nika sta
nowczą nrzewagą, odwaiają się porzr.ció obron
na postawę i g-ać „a wygreną Do»o powie- 
dzisó, ie  prz»d kilku l i ty  mejakr ScLliehier 
zrobił »a pewnym turnieju 14 remiz na 20 pai- 
ty i g ran t eh wogóie Takisa graczem nie był 
Steinitz nigdy, On nową szkołę gry oparł prze- 
dewszystkiem na tej zasadzie, te  t->, eo jestdzie, te  t-*, eo 
w grsa prawdziwie praktyesuern, jest zarazem 
i jej ideaLm  Nie w yklatzi rn  tedy awantur- 
mesego sotnobu grubi* a 1* Morphy, leoz jen  
zdania, ie  jego m etoJa zawiera inż w sobie 
i ten snosób i stoi wrżfcj ponad nim. Gói bo
wiem mają robić dwaj Maohiśoi, tei np. siły oo 
Morphy, prsewidująoy z -iągów przygoto- 
wi wczyoh wzajem lin swoje p luiy  ? Tarcya ta
kich graoay na pozór wydoje się m l i  ożj-Wio 
uą gd.yt cały atak je«t j%s. mówi Sfciinitz 
„mjędry liniami*. Ty1 ko na powolne osiągauia 
er raz to lepszej pozyayi mnsrą *ię ograniezyó 
tacy gmoz», a gdy jeden z ni uzyik. prr.ez 
troikiiwą strategię etunuwozą przew agę, wtedy 
dopiero nieobaj pokaże, jirkim jest taktykiem.

Laoz powoli Steinitz stsraał się i ćjiw a- 
ezał. W yrobiła się w «im nsdmierna mania te 
oretyzowania, która uotyniłi grę iago oaoro- 
bliwą. Ni etyl ko zaozął wybierać sobie nL.nieko 
Tzystnisjszc otwarci* gry. upieraiąo się przy 
ioh dobroci, ale próoz t*go wymyślał rzaory 
coraz to dziwa<wmej*«* Uroiło mu się np., ź»

rynsze aksyzowi tą  prowizoryoznie tylko pizyj-1 p iony najleptaj stcią n*. svro?em pierwouióra

Jeden z sędiiów przysięgłych zwrócił 
uwagę na fakt, zeznany przez innycb świad
ków, ie  Laja poaauwszy skutki działam* tru- 
oisny, błagała wizystkioh o rstuuek, piłu czar
ną kawę i t. d. Zapytano tedy dr. Lachowosa, 
czy jssi możebnem, aby samobójca po zażycia 
U usiany próbował się ratować, na oo ów lekarz 
odpowiedział twisrdsąoc, wyjaśniając, ze w o- 
stmtńicj onwili bardzo azęsfco trafi* = u sa- 
ucbóioow obu-izenie ehę.ń do życia. W  tuBim 
jednak rtria byłaby Laja najprawdopodobniej 
ze skruchą pnyznała się do te runięcia się 
u ł własne życie, »o jidnak, ja* rkouttato- 
wano, weaie sir, me ftało.

W tyu  •atuym kierunku z.zuał także 
trzen; rzeosc-inawca — l«Larz dr Obti łowicz.

■?oteE re.:Docząło się dalsze preesłuohiwa- 
nie świadków Józef Reif, krawiec z Cie^zano- 
w «j zeznał, żepośnicroi Laji Draokarowej sły
szał pogłork1', iz zmarła Dyła w*.'vatkę i r u n  
się struła, pogłoski te jednak wywarły na nim 
w-ażeaie, jakby je krewni Aby Druckera umy
ślnie rozpowszechniali. Nsrtępnie Mula G/ita- 
rook, d n g a  sioat 'zenioa zmarłe; Laji opowia
dała, ze raz podsłuchując rozmowę Aby z  j«go 
Kochanką Sarą slyszfcłt, jak Aba Tątphwośoi 
wyrażi j e przez Sarę oo do mofliw.fcoi rozwo
du odgrażał się, że „ma już sposÓD na Laję“.

Wreszcie przystąpiono do przesłueńania 
behaterki rortansą eiesztnowsait-go 18 -letniej 
Sary D -uokerówny. Jestao wcale przystojna ży
dówka, p»łnyeb W,t>ł ów, wygląda jedaak u* 
więcej lat niż ma w istocie. Głos jej jest dźwię
czny, a polszczyzna dołó pnprawna.

Opowiadała ona, że ojciec jej wraz z Abą 
byli dostawcami mięsa dla wojska i wtenczas, 
przyoh»di.iła do Aby pc dwa lub trzy razy na 
tydzień Kiedy się zaś przed kilku miesiącami 
spółka rozwiązała, barjto rzadk) tylko się wi
dywali, a o ;bjnyoh sobadzkaoL weale mowy 
niema. W ególa zaprzeczała Sara stanowcze 
temu, jakoby ntieła romans z Abą Drnckerrm. 
Na pr; editawieuia araewedaiepącego, że prze- 
eiei widr-.no ją nieraz gruchającą z Abą, mó
wiła Sara, żo wieści takie roznuszowiją o ni#j 
Grdnroekawit, z zcmttj za to. i i  ona udarem- 
n ła mał ień twu ioh oórki z jej bratem, dowie
dziawszy się o jej ^droinrin prowadzeniu się 
Przewcanicząoy kam w tum mitjscu sprowa
dzić z zali świadków Mtrlę G:iinrocU, która po
czynił* była z znania eo do romansu Aby w 
celu skonfruntowama je, z Sarą 

Przy tej konfrontacji wpadła Sara w niepo
hamowany złośó fcówiąodo Mirli: „Gdybym nie 
była przed sądim tobj m oi w oczy napluła*. 
Obie dziewczyny zaczęły się kłóoió i skakać 
sobie do oczu i tylko z trudem napo troił jc 
przawodnicząoy.

Rozprawa trws daLj.

podział urzędników na 6 kategcyi a w s stawieniu 
z mm przedstawia się jak następuje: Dawny etat
zawierał 47 pobad — pt jjekt nowego etatu zawiera 
ioh 41

Podwyżki są następujące :
K a t e g o r y a  Y (najniższa) urzędinoy ma- 

uiyuldoyjni i pre atykanci : Trzy porady urzęaniieów 
•manipulacyjnych, plaoa roczna według etatu z roku 
1893 wynosi 700 złr. według projektu 860 z łr , 
kwaterowego w kwocie 400 zir nowy etat nie 
znieaia, — razem wedłeg nowego projektu 1.260
zh., pouwyżku wynosi więo 160 złr. Ponadto przy-
sBaju projekt manipulantom d^a dodatki co 5 lat 
po 100 zł-., ciago pierwej nie mieli

Jedna porada urzędnika manipulacyjnego, we- 
dlnj dawmego etatm 80( złr., według projekta 900
fłr., kwaterowe niezmienione 400 złr. — razeir we-

K K O N I i w A .
mewam. Jeduakowsż gmina n 'gdy dowolnie 
nie wydaliła je^eoze iadncg ), a postarzałym w 
służbie, jabotei wdowom i sierotom po funh- 
oyonf ry  uszach akcyzowych udziela stałych 
wsjiaró z funduszu gmiun- go, i dlatego to fun
dusz emerytalny wzrósł przez 23 lat do tak po
ważnej kwoty.

Dr. "Weigel podziękował p. prezydentowi 
z* tak szczegółową oepowndź, poezem przy
stąpiono do porządku dziennego.

Rada uohwrLła 120 złr. eubwenoyi dla 
Towarzystwa biblioteki słuchaczy prawa, zaś 
dla To w, bratniej pomady akademików 16 J  zł. 
Po wybraniu dwóih kemisyj mająoyoh s.ę za
jąć przeprowadzeniem wyborów z kuryi I l i  V. 
nastąpiło posiedzenie poufne.

M a ł y  T ^ e jL e to n .
Koniec szachisty 

Słynny szaoiusta Steinitz, który — jak 
wiadomo — przegrał nied-wno pc.ddynak re
wanżowy z Laskerem, z* zmartwienia wskutek 
poniesionej klęski popadł w obłąkan e Odwie
ziono go na kl,4mkę psychiatryczną w Mcekwie, 
bo w tem miaście rozegrał nię był ów nie
szczęsny pojedynek; po kilku arnaoi jednak 
stary i schorzały Steinitz zaniemógł bardzo i 
zakończył życia.

Jest to w Listoryi grv w szaehy już drugi 
wypadek, że „champion of the world- kończy 
swą karyerę obłąkaniem P ;erwszvm był Ame
rykanin Paweł Morphy, zwany Napcl*on*m gry, 
jedn* z najsympatjozniej-zyoh postaci wfiód 
szachistów.

Jako dwudziestoletni młodzien'e3 zwycię
żył Morphy wszjdtkich amerykańskich mistrzów, 
a potem — było to w roku 1859 — wybrał »ię 
do Earopy. "Wyprawa ta mmła w sobie cos ro* 
mansyczn sgo. Jak  rycerz średniowieczny, który 
— przybywszy do jakiegoś miast* — zawieszał 
w gospodzie swą tarczę, na

m iej«m , że trzeba z* w szelką  cenę u n ik ać  
m ia ry  lau fró w  n a  koili*, że w reizoii k ró l je s t 
la rd z o  potężne f ig n rą  i  w ra c 1-  p o treeb y  m oże 
się sam  doskonale  b ronić .

Pom im o ty ch  d z iw ac tw , tk w n a  w  n im  
j*ezoze ń! k a  n i* spoży ta  s iła  ta lrn tu , że po r. 
1892 w y g ią ł  jeden  druirjro trz y  oo jed y n n i 
z najznaBom itiK ym  : '•a iad irem  rosy jsk im  Gzy- 
gorinem  O ^ygorin a ł *ko»'*ł i za lec ie , S te in itz  
w y b ie ra ł zaw ias  na jg o rszą  obroną, ustaw ie ł  
sw oje fig u ry  tak , że -ię ru szy ć  »i* m eg ły  
i ip n w ia ł r  m u  to  w ideozną m ty s fh k s ję  w y g a 
n iać  p: zes w nik* ze  sw ege obszu , a potem  ge 
śc igać  i pobić n a  jego w łesnem  łe ry  i r y u a

W  k ilk a  la t po tem  nad-wzło jed n ak  ł d ia  
n iego  W aierloo . D w a fa z y  p ob ił go n a  głow ę 
L r .ker, wpn. wdk.ia n ie  my śliciel, a le  zs to  g ra sz  
p a r eroelenee. W  p o jed y n k u  r**wanżowyna 
S te in itz  m e  sK w il m u już  p raw ie  żadnego  
oporu. G ra  jeg# noeila  n a  sobie  oe*hę z e fy -  
żliw ośoi i re z jg n a o y i. L a sk e r g ra ł t rz e ź » o  
i śm iało , S te in itz  zaś pe ew ojem n t . j. dziko 
i n iezro zu m ia le . W  jednej p a r ty i doprow adził 
do tigo , że po k ilk u n a s tu  oiągaeh eofnął wszy*t- 
k ie rw oje figu ry  n a p e w ró t n a  o sta tn i rsąd  yói, 
g d y ż  p ra g n ą ł gorąeo  try u m f*  sw oich teo ry i 
woLec L ask era , k tó ry  te> ry»  te  w yśm iew ał. 
N a tu ra ln ie , że z ta k im  p rzeciw n ik iem  L ask e r 
p rędko  się  n p e ra ł, zgnębiw szy  ta k  S tem ttza  
iak on n ieg d y ś  Z u k e rto r te  T e  t e i  ogólne te 
raz obu rzen ie  p ak u je  w  św ieoie rzachew ym  a a  
L ask era , ża bez w zględu  n a  p ie tyzm  dla  zasług  
B te in u za  p r z j ją ł  w y zw an ie  teg o  se h rrz iłe g o  
i zdziao inn ia łego  już s ta rca  i pcb-ł go k o rzy sta - 
jąo z jego  dziw actw .

O b łąk an y  zaś S e im tz  m ;a ł po sw ej s tro 
n ie  sy m ^ a ty e  w szystk ich . P odo b n ie  ja k  M or
phy  ohoefaż z in u y o h  p rzy czy n  p ad ł on  ofiarą 
sy re n y  szachow ej. J e s t  to  jeden  z ask raw y o h  
p rzy k ład ó w  n*  jak ie  bezdroża w p ad a  czasam i

L w ów  26 la teg c .
Prezydent ministrów hr Kazimierz Badeni

przyoył uziaiaj do L w ow a pop łudnio * ym  kuryer- 
skirn p< c ,ąg,eio .

Z Izby notaryalnej Prez^djUflC Izby rota  
ryalnej obejisoje po Bp. jt.iiń sk im  rejent p. L eaar- 
oowiesi K a n te lr jy ą  notaria lną  śp . JkSińsb^egro pro
wadzić ’ będsie p. doen ieiar T ok a iea i, dotyjkoraeow y  
p ie iw s2.y kone^pient

Odznaczenie Nadredzoa budowniosj w *d 
dzialt toebnieznym  lw ow skiej dyrekay' poczt i te le 
grafów  p. Alekńander Ber oka, otrzym Y  order ie la -  
zzej korony 3 klar,.

Oo prezydenta sądu apelacyjnego Exc Tchćrz- 
nloklega doenodziły od pew nego oz iea  e ię s te  skar
g i, że  zegarki S flz ió w , pneznaezonyeh  dc oduyw a- 
nia term inów w  eekoyi I Iwo rekiegc sąd i pow iate- 
w e g i, zw łaszcza po południu, bardzo niedostatecznie  
fumgują, wektatek czefo  strony w ezw ane na godainę 
4 tą. musza czekać na przy»yoie sędziego nieraz go
dzinę i wnęoej. P . prezydeat ehoiai się  o tem  na* 
u iznie przekonać. W  tym  celu  udał s ię  w  tynli 
dmacL o 4 tej po p Audniu n iespodziew anie dc atk- 
cyi 1 i  usiadł w  sali rozpraw pomi dzy e tion an i, 
ozekającem i na p rzjb yeie  eędziege M ijały minuty, 
kw adranse, a sędzia m e p>-zybyw.ł P o godzinie  
czekania pojaw ił się  w  sak  joden z m łodszych u- 
rz.^daików a na m pytatue prezydenta Tobórznickib- 
go , czy w krótce sędzin przybędzie, be on juz diago  
oi akr. odpowiedział n iezbyt gme,«znie, nib poznawszy  
re-ego najw yższego  p -zsłozon ega : „ f a n  może jeszcze  
poozekać*. I  znowu m ijały m inuty, kwadranse. 
W resz iie  przebrała eię eierplfw cśó p prezydenta,- 
przystąpił znowu do adepta na >.ę iziego i pr..aił go, 
aby posłał w->żntgc po są  iziego Szorstka odpowiedź 
en iew slił*  p. prezydenta a o przedstaw ienia się. 
t o D 8tern"3yę, jaka opanowała m łsdego urzędnik , 
trudno opisać, kio potrzeba też dodawać, i e  zaraz po
jechał w o łu y  pe sędziego fiakrem Z e w zględu, że 
podobno prezydent Tchórznioki zapow iedział w  eek-

m iam  — na >szi i umysjową a i i  re9S5ta gzaohiztów. był
, ,  > .a ® !? r a 8 ° ' ( artystą i filozofem zam la-t g *czsm.

dnych siebie przeciwników, tzk  też i Morphy lklo ^  daf„v rr.zjŁIL t t óvy

ludzki umysł. Steinitz, mając mną organizzoyę  ̂ ■ lz) riospodziewzne wizyty, itroty wzywa-

— starąw szy na ziemi angielskiej — wyzwał 
do walki wszystkich mistrzów starego świata. 
Stawili mu po kolei ozoło najznakomitsi sza
chiści Anglii, Francyi i Niemiec, aie Mcrphy 
nietylko pobił w jzrstkich, leoz nadto okazał 
w grze swej tak fenomenalną wyższość nad 
współczesnymi gr*ozami, o jakiej dziś nie może 
mareyó zi d*n szachista.

Powróciwszy w tryumfie do Amerj^k', po
padł Morphy w melancholię i odsunął się zu- 
pełuie od szachów. Stanąwszy na najwyśizym 
tazozeblu sławy, uj zał przed sobą przepaść. Za
ciężyła nad nim jak zmora myśl, ża jego nie
zrównany talent ezaohowy był t jlk o  objaw om 
jakiejś olbrzymiej uśpionej po nim .iły duona, 
ź którą mógłby denazań w śwteoie reulnym 
coś niebywałego, gdyby jej nie był zmarnował 
przy szachownicy. Ten żal LŁ utraconym ge
niuszem doprowadził wreszcie do tak str^iznej 
depres/i moralnej, że Psweł Morphy w kwie
cie wieku, bo mająo sa’edwie lat 30, popadł w 
nieuleczalny obłęd, w którym nrzeżył lat kil
kanaście aż do swej śmierei w r. .831

W kilka lat potem, kiedy Morphy znikł 
z w dnok .ęga szachowego, zabłysła gwńutda 
W iedeńczyka 8teinitza. Nie było danem Stei 
nitzowi potykać się z M crplym , zwyciężył on 
jednak także wszystkioh tyoh, których Morphy 
pokonał. Ale gra szachowa tymozasem rozwi
jała się ooraz bardziej i popularyzowała, to neż 
i karyera szachowa Steinitz* nie składała się 
z samych zwycięstw. Pedozas kiedy Morphy 
był szachistą - amatorem i nietylke nie luviał 
grać o pieniądze, leoz owszem robił nawet ko- 
z o iu o  pr izenta swoim przeoiwnikom , t>c- 

wstali teraz szachiści zawodowi, grający dla 
zarobku. Morphy grał niesłyońanie śmiało i po
mysłowo, nowa genoraoya szachistów wprowa
dziła praktykę grania tylko dla wygrani], uni-

esachuoh 
To wywo- 

go nupełuiełało w lego duwsy rc-złąm, 
wypaczył, doprowadził do wrót o iłąkan  t ,  a 
wreezo e spowodował śin.eró

Z izby sądowej.

rąoą.

Lwów 26 lutego.
(Żor.obćjcu).

Wczorajsza rozprawa była nadm in tiresa- 
Jak  bowiem wiadomo poprzedniego dnia 

ogólną seusaoyę wywoJtJo twierdzanie przysię. 
gł go chemika p. Włodz^mi^skiego, śo jest to 
absolutnie wykiuosonem, uby kilkanLśeie g ra
mów ar:ueniku mógł osłowisk spożyć bez wła
snej w.edzy. Natomiast wyjaśnienia inuyoh le- 
karz;, -ekspertów, zb-żono wczoraj pried  sądem, 
przedstawiają tę rzecz znowu u odmieunem 
świetle. Mianowioie lekarz pędowy dr. Cdonoin 
dał wprawdzie tę samą odpowiedź co do ilcśoi 
i jskos -i t.ucizcy, oo p W łodzim ir/ki, oświad
czył jednak, i*  zmarła Laja mogła przecież 
wypić tę lloćó arszesifcu z wodą bez spo itr  ł o 
żenia tego.

Następnie przesłuchiwano radzeę zdrowia 
dr. Lajhowiozt Skonstatował on, ie  Laja D rt-  
okerowa mogła arszenik z*żyć mi-.dny godziną 
8 wieozorem a 2 rano, a więc już w t  rlaeyi, 
którą spożyła po 8 godzinie, mogła skonsumo
wać psiwną ilość trucizny. Na 1 wesfcyę, ozy 
Laja mogła kilK naśoie gramów arszeniku w y
pić z wodą bez podejrzenia, zapatruje się dr. 
Lachewirz podobnie, jak di Chomiu, t. j. tw ier
dzi, że t ik  być mogło, uhomaż przypuszczenie, 
że stało J i ę  te  dobrowolnie, przedstawia większą 
pewność. Przetrw »mOuójit>wu przemawiałoby 

idn k to, ze L* * jakkolwiek ohora, zajmowa
ła się przed śmiercią tak skisętnie jak zawsae 
droDiaigo iremi' sprawami aomowami, przjrza

np na termina popołudniowe mogą być pewne 
zegarki sędziów będą iść zgodnie z zegirem ratu- 
eiovym.

Podwyższenie płac urzędników w gal Tow. 
kredytowem ziemskien. Kilkę dni tumu umieści 
lismy notatkę, zawierającą Kilka dorywczo zebranych 
djczegółćw o projektowanym, przez dyrekcję Tow. 
krodytowego, powiększeniu j łac urzędników tei in 
stytucyi. Frojekt tsu wniesiony bęlzie na wal nem 
zgromadzenia dsfrgatów Towarz. kredytowbgo. które 
się odbędzie 1 i 2-go marca b. r., a ze względu, że 
losy tego projektu i jego branrenie interesują sze
roki ogół, nie od rrsczy bęazie poaaó o mm obszer
niejszą relacyę

Powodami, jakie skłonimy dyrekcyę do wypra
cowanie nowego polepszającego wyposażenie urzęd 
ników etatu, były: wzgląd na ogólną drożyznę, bu
rzącą, wszelki ład w gospodarstwie nizszegi urzęd
nika, a bardzo uciążliwą dk  wyższych urzędników, 
oba ezonjch liczniejszą rodziną ; fakt, że wobeo z 
konieczności maiej liczby posad najwyższych, wi
doki niższych urzędników na te najlepiej dotowane 
posady g% bardzo małe; przeświadczenie, że tylko 
Wtedy można zapewnić instytncyi uzdolnione, fajho- 
wo wykształcone siły, jeśli wypoaażema ich nie bę- 
azio gorsie od wyposaienia urzidnikfw państwo
wych ; — wreszcie przekonanie, te urzędnicy, oce
niając dobre chęci dyrekoyi i lepiej wyposażeni, tem 
gorliwiej będą pracować dla dobra inetytucyi. Po
wody te, mające na oku zarówno dobro urzędników 
jak i instytucji trafią bezwątpienia do przekonania 
członkom walnego zgromadzenia i zapewnią projekto
wi dyrtiioyi powfazechne uznanie i potwierdzającą 
uchwałę.

Projektowana podwyżka płac, pomimo, że jest 
dość znaozną nie zwiększj zbytnio wydatków za
rządu z tego względu, że dyrekcja projektuje rón- 
nocześnib zwinięcie sześciu dość kosztownymi połaci, 
których dalsze istnienie po przeprowadzonej w tynu 
roku reorgunizycyi buchalteryi okazało się .apełnie 
niopotrzebnem. Projekt nowego etatu zatrzymuje

dług nowego etatu l.SOO złr.; podwyżkę wym si

!więc 100 zir. rtczaie. Również według pr*jekta 
dwa pięciolecia po 100 zir.

Jedna posada urzędnika manipulacypieg o we
dług romenklatury proiekta : „stawnego nrz» inika
mamptUcyjnego11 płaca roerra nie zmieniona, zas 
kraterowe z 400 z r. zwiększone na 500; podwyż
kę o 100 złi Do tej posady przjn dązujb ‘akie pro
jekt prawo pobierania dwóch pięcioleci po 100 złr.

Dzuoięi posad praktykantów : płf ca roozi a 
według dawnego etatu 500 tir,, według projektu 
600 złr., podwyżka Wynosi 100 złr. Ponadto za- 
pe*-nia projekt praktykantem dwa trzeihlecia pa 
100 złr.

K a t e g o r y a  IY. Czterech asystentów 1L 
klasy, piaca rocaaa według starego Bta„u 600 złr., 
według projektu 750 złr., kwaterowe według da- 
wncgi etatu 150 złr., według nowego 350 złr. — 
raz«o 1.100 *łr. ; podwyżka wynoai więc 860 Zcf. 
Według dawnego etatu prawo do 2 pięcioleci po 
160 di., według projekta : do dwćoh ozteroleoi po 
100 złr.

Irzy  posady asystentów 1 klasy : płaca roczna 
wediag dawnego etatu 700 złr., wedł«g projektu 
860 z*r., kwaterowe z 200 rli. zwiększi no na 400 
iłr. — razem według projektu 1.260 złr. Podwyżka 
wynoei więo 350 zir. W  miejsca dwu pięcioleci po 
150 zir. dwa ozternWSyi p-> 100 -ł-, *

Jedna posada asy$ten*a 1 klasy p-reznaczona 
dla prawników, według dj»wnege etatu 800 złr., 
według now sgo 950 ztr, kwaterowe zwiększono 
z 200 zir. na 400 złr. — lazem dotac/a - poaauy 
według projektu: 1.350 złr Ptiwyżka .wynosi więo 
350 złr. rocznie. Dwa pięoiolecia po 150 złr zmie
nia projekt na dwa czeroleciu po 100 zh%

Detacya wszystkich poead kmegoryi IV odpo- 
wiaiL XI randze płac urzędników pańiuwowycb.

K a t e g o r y a  III. Trzy posady aajunktów 
11 klasy : płaca roczna według dawnego etatu 800 
złr., według projektu 1.050 złi , Kwaterowe z*ię- 
kazune z 400 złr. Ła 500 złr. —■" razem weuług 
projekta 1550. Podwyżka wyn&ii więo 560 z r. 
W miejsce dwu pięcioleci po 150 złr, 2 czceroleuie 
tej eamej wysokości.

jedna posada adjunkta I I  kiauy (przeznaczo
na dla prawniaa): płaca tuczna według etatn da
wnego 950 złr., według projektu 1100 złr., kwa
terowe zwięz Fjni z 400 złr. na 500 złr. — lazem 
wediug projektu 1.600 złr Dwa pięciolecia po 160 
złr. zmienia projekt na dwa crterolecia tej bamej 
wyeoKoścr

Irzy  posady adiunktów 1 klasy: płaca wt- 
dług etatu dawnego luOO złr., według projektu 
1 150 złr., kwaterowe zw ększa projekt z 400 złr. 
aa 500 złr — razem 1650 złr., a zatem o 260 
złr więcej Zamiael dwóch dc datków pii ciolecni h 
'lwa tiodatki ezteroletniu d o  150 złr.

Jedna posada udjunkta 1 klasy (przeznacz na 
dla prawnika): płaca dotythozwowa. l  i 00 złr., pro- 
jektoaaea 1250 złr., kwaterowe zwiększ me ze 100 
złr na 500 złr. — razem wsdłaf projektu 1.760 
złr., dw dodatki co lat pięć po 160 .złr zmienia 
projekt również n« dwa dodatki tej samej wyrj- 
keści co lat ottsrr.

Wyposeżenie wneyitkieh posrd 1 ategoryi III 
odpowiada X raadse płac urzę iuikć w panstwcwycn.

F a t e g e r y u  II.
Trzy po sady oficyalóu? 11 kiasy ■ płaoa we

dług dawnego etatu 1200 złr, rocznie, według pro
jektu 14U0 z łr , kwaterowe 600 złr. bez zmiany — 
raz*m w»diag projekta 1900 zir, Podwyuzenie o 
200 złr. Należące do tych potu 1 dwa pięciolecia po 
150 złr. pozostawia projekt b z zmiany.

Dwie posady ojieyałów 1 klasy dawni, płaca 
1400 złr. rocznie, przekłuwana 1600 złr1 kwatero
we 500 zir. i dwa pięciolecia po 150 złr. bez zmiany 
razem nie lieząc dodatków według projektu 2.100 
złr. — więe razem podwyżkę o 2u0 złr. rocznie.

Jedna posada ofieyała I  klasy (przeznaczona 
dla prawnika) : dotyebozasowa płaca 1600 złr. rocz
nie, projektowana 1800 złr., uweterow* 500 złr i 
iwa pięciolecia po 160 złr bez zmiany — razem 
be* dodatków 2300 z ł- , więc rómież podwyżka o 
200 tłr

Podady kategoryi II. odpowiadają IX randze 
urzędników państwowych.

K a t o g o r y a  L
Posady kontrolora i kasyera płaca roczna 

według starego etatu 1800 zle., według projektu 
200C złr., kwaterowe tej sam ;j wysokości, co w 
dawnym etacie 600 tłr — razem 2600 złr. Dwa 
pięciolecie po 200 złr, bez zmiany. Podwyżka wy
nosi więc 200 złr. Foaady te odpowiadają VIII 
randze płac urzęlniKÓ y pahstwowyoh.

Posaaa sekretarza płaca roczna według sta- 
rego etatu 2000 z łr , według projektu 2400 złr., 
kwaterowe tej samej wysokości, ca w dawnym eta- 
c’e 600 złr., razem SOuO z łi ; dw a pięciolecia po 200 
złr. zwięsezono na 300 złr. Ogółem poowyżka w y
nosi 400 złr. Wyposażenie tej posady odpowiada 
VII randze płacy u-aęinikow państwowyoh.

Wreszcie noua posada naczelnika rachunko-
woici i kasy dyst muz ana w miejsce dawnej po
sady buchaltera* 3800 zir. rocznie. Koszt utrzyma
nia nowego etatn wynosić będzie rocznie 59200 złr.; 
koszt dawnego etatn z r. 1893, pomimo iż zawie
rał c szeaó posad więcej niż nowv, wynosił tylko
49250 z»r.

dzała kola yę ; t  d a po drugie i to, żc a r - 1 główną z_sadę etatn uchwalanegc w r 1893, t. j

Prezydyum kraj. Dyrekcyl sk a ^ u  zamiano
wało oficjałów rachunkowych dyrekoyi skarbowej 
rewidentami rzohanhowymi dyrezcyi skarb. : Jó
zef* Mark*., Edwarda Uibsralla, Emila Gunię, Jo
zef. Nogę. W»adysł&wa Lipińskiego, Włodzimierza 
ZielińsKiego, Lrdw ita Hirdoba, MioLzła Grossa, 
Leodgarda Sch*shtla, Józ&fa Mikołajskiego, Józefa 
Onłjpeoiaego, Emilu Kanicktogo i oficjała rachun
kowego Namitśtniotwa Eionistawa Sendzimira. Ofi
cjałami lachnnkowymi usyetentów rachunku wych 
dyrekoyi skarbowej - Feliksa Chodorowskiego, Oska
ra Zippera, Michała Urbańskiego. Leonarda Bara
basza, Józefa Dabrzwskiogo, Wiktora Chmmowicza, 
Ignacego Rudnickiego, Włodzimierza Siąmunda, 
Emila Demianowskiego, Emila Weitymana, Piot a 
Polańe);iego, Jana Kuliku, Władysława Seameita; 
koutrolorów urzędów podatkowych Włudysława Hi- 
szcina, śndrzeja Miłaazewskiego i neneazka, asy
stentów rachunkowych Namiestnictwa: Kazimierza 
Kierszk.egc i Leona Bianstaiaa oficjałami rachunko
wymi dyrekoyi skarbu. Asystentam’ racnunkowymi: 
praktykant i konceptowego dyrekoyi skarbu Sylwe
stra Fullera, praktykanl ■\ r. uhnnkowego Namiestni-
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ctw. Smnisława Karola Bieleckiego i prakryka<iiów j Szkolą więźniów. P.-zez dwa da5, tj. wczoraj 
rachunkowych dyrekcyi skarbu: Joznata Gwardziń- ! i dziś odbywał się w zakładzie karnym przy ulicy 
ekiego, Bp esłcwa Godlewicza, Władysławi. Wei- Kazimierzewekiei półroczny popa wychowanków 
ntra, Jana Nowickiego, Kazimierza Nowickiego,
Kazimerst M ckalakiego, Dominikę Fedorowskiego,
Miohats Bazyluka, Władysława Farwowsaiego, Ale
ksandrę. Kijaaowekiego, Michała Nenwirta, Mikołaja 
Hrycmwa i Jam Soniewiokiego.

W Obronie czci, otrzymujemy następujące pi
smo z prośbą o urn. esz sn tnie :

Wielmożny Panie Redaktorze!
W imię prawdy pro- my o łaskawe umieszcze

niu niniejszegr pisma:
Wobec artykułu jaki pojawił się w nr Bk 

Humory^y z dnia 20 b. m. Ib97 a wymierzonego 
przeciw eyrektorewi Ludwikowi Hellerowi poczu
wamy się do ubuw-ązaa wyrażenia naszego oburze
nia z powodu tego artykułu, który targa oześó 
i nonoi uczciwego i zasługującego na szacunek 
człowieka.

Practjąe wspólnie z dyrektorem Ludwikiem 
Hellerem, człowiekiem nieskazitelnym i nieposzla
kowanym na honorze, sumiennym w wypełniania 
metylkr swoich zoDowiązań, ale chętnym w czynie 
mu wszelkich możliwych usług, chcemy niniejszem 
pismem daó wyraz najszczerszego przy nązamia i sza
cunku jakim go osaczamy. Rownoozeóoie dodać mu
simy, że po dokładne* zbadania sprawy, przekona
liśmy się, iż artykuł Humorysty jest niezgodny 
z prau d ą 1

Raca przyjąć Wimmi żiy Panie Redaktorze 
wyrezy najgłębszego tzaennkn.
Roman Żelazowski, Stanisław bogueki, Stanisław 
Jaroński, Feli/cs Fdikeiewiez, Ed. Grabów isckl,
Jednoioski, J  Jeromir Bmedykt Remy, Adolf Wa 
tewski, Franciszek Zymirski O Górski, W. Kwiat- 
k mt 'es A Kliszewski, J. Kratochwil, Julian 
Mysznowsm, Lsonard Neuman, Ludu ik Wostrow- 
ski, Stanisław Hierowski, J  Kasprzycki, Józef 
Chmieliński, Ryszard Ruszkowski Henryk Jarecki,

Franciszek Słomkowski
Nadto do. oszą nam, że wczoraj chóry tea

tralne jakotei orkiestra u-eąlzily panu dyrektorowi 
HeLerowi ewacją dla (kanonu mu swojej sy napary i 
i szacunku.

Ponieważ — jai już wczoraj donieśliśmy — 
obrońca p. Hellera dr. Lilien wniósł w tej sprawie 
skargę do sądu, przetc nic wypada roztrząsać szcze
gółów zaiścia; dla objaśnienia jednak naszych czy
telników, o oo tu chodzi, musimy zaznaczyć, iż rzecz 
miała Się tak

Pan Orzeleii, zna, y tenor operetki lwowskiej, 
zachował się na próbie w teatrze wobec p. Hellera 
w sposób taki. że p Heller, jako jego przełrżony, 
czuł się tem dotknięty. Nazajutrz p, Orzelski udał 
eię do sekretaryatu teatru z prośbą o zali zkę. 8o- 
kretaryat zaliozki odmówił, Wówczas p. Orzeł ik) 
wszedł do gabinetu p. dyrektora Hellera, i rozpo- 
oząwezy tam energiczne domaganie się zaliczki, za- 
cnowywał aię znowu w sposób, który mógł dotknąć 
jego przt-ioźonegu. Wskutek tego dyrekoya teatru 
dała p OrztlsŁomu dymisję, a w parę dni potem 
dwutygodnik hnmorystyczny wydawany przez pana 
Brandowskiego pt Humorysta zanu-ścił w świeżo 
wydanym numerze artykuł, w którym — występując 
w c tronie p. Orzelskiego -  dotknął czd p. Hellera.

Tak wygląda ta sprawa w ogólnych zarysach, 
w strzegi ły nu wdawać się nie chcemy, bo zatarg 
rozegra się przed kratkami ją  lewem! Nadm» nić 
tednat musimy — me docrkająo dcc go i nie chcąc 
nikomu ubliżyć — że naazem zdw-iem w inatytucyi 
tak licznej, jak teat *, gdzie zgodna praca kilkuai it 
lecmosteK i worry dop.erc omość jednolitą, musi ko 
niecznie oyń utrzymaną k&rnrśó i snbordyDacy.., bo 
w przeciwnwm razie powstałaby anarchia i teatr 
musiałby z konieczności rzeczy upBŚó oo oezy wiście 
odbiłoby się przedewszystkiem nr samych artystach

Śp i tli Cmykowskl zapisał oały majątek wnu
kom sweim, tj. dzieciom śp. Aleksandra Ciarko w- 
skiego. s n lantmieit z gotówki okołs 200 000 złr. 
wnuczce Jadwidze 160 000, s resztę i dobra Ka 
ztionka wołoska, w p wiście żółkiewskim, wyłącznie 
uniwersał a emu sueesori wi, nieletniemu Romanowi 
Gzaykowekiemu. Z pomiędzy kilku drobnych lega 
tów znaerniejczym jest legat dla gal ic Towan mu
zycznego w kwocie 3000 złr. Za życia wyposażył 
śp Csaytowski znacznie eórkę swoją śp. Klaudyr,
Tustanowiką i oddal znaeony majątek synowi swe 
mu śp. Aleksandrowi, Na opiekuna z testamentu 
powołany zostnł brat stryjeczny zatartego p Wiktor 
Władysław Csaykoweki, w łapcie el dóbr, poseł do 
Rady państwa i na ssjm krajswy, który uproaił na 
zaatępeę nrego do interesów prawnych spadkowych, 
drug.ego brata stryjecznego dra Roberta Ceaykow- 
ekiegu.

Stare grzechy Niejakiego TarolaG. aresato- 
wano te ru  kilka dni we Lwowie pod zarzutem, ił 
jest ppr»wcą kradzieży 1.600 złr., popełnionej w filii 
Towarzystwa krak. uuenpieczei od ognia, a dotąd 
nie wykrytej. O popełnienie tej kradzieży podejrza
ny byl Pmaozek-Kalinowski, ale ten, ) rzyznając się 
do kradzieży 20.U0O złr., stanowczo zaprzeszli ja
koby był sprawcą i Kradzieży 1 600 złr. Pierwszą 
posniaką, która naprowadziła na podejrzenie, iż G. 
jeet sprawcą tej kradzieży było zastanie gr późnym 
wieczorem w krużgankach filii Ti warzystwa kra
kowskiego. Aresztowany G. nie umiał wy łamaczyó, 
co go skłoniło do błąkania się późną porę w fili'
Towarzystwa. Śledztwo zarządzone nagioznadziłc 
imm poszlaki, które .powodowały aresztowanie. Po
głoski. .koDy ar1 Bztowamo p. G było w janiej 
styczności z aresztowanymi w sprawie zdrady stanu 
W amczkiem i bartmanem są nieuzi sadnione.

Umarli żyją- W ostatnich Lilka dniach prze
biegły przes pracę galicyjską, a n r  ei europejską, 
notatki o śmiem dwóoh oaobistcśei, które n» szozę 
ście pozostsją p ry  życia, a ;edn. z nich nawet 
cieszy eię naj.epezem zdrowiem. 1'ierwsza notatka 
dotyczyła dra Piotra Fory sta, adwokata kraiowegc 
w Tarnowie i wiceprezesa tamtejszej Rady powia
towej, drnga zaś mistrza gry szathowej, Bteinitza.
Otóż dr. Piotr Foryst donosi, że wiadomość o jego 
zgrnie jest prostym wymysłem, cd.iczo ym Drawdc 
podobnie nt wyrządzenie zmartwienia rodzinie dr.
Forysta, mieszkającego po za Tarnowem. O i do 
Btenitza aaś, to jak donoszą z Moskwy znajdował 
bi< i on na Iold boleści, Iocl żyje i 4y#iu jego na 
razie przynajmniej nie grozi żadne m bezpie
czeństwo.

Wiaaoności dyecezyalne Rz -kat. arehidye- 
cez- a lwowska. I stytuoy kinomuzną na probo
stwo w Sucaawir utrzymał ks Józe* Osws, tam j- 
bpj i aininistrator. Odznaczony crp ean. ks. Andrzej 
Pankiewicz, prób. w Ozernel iwie mar. o w Juryedykcyę 
otrzyma i O Jan Kspist. an Cieślik, Bernardyn, 
przeniesiony z konwentu Bokaiskiego do L a  owa 
i O. Hieronim Woinarowloz, Refoimat w Rawie 
ruskiej. Zmar< dnia 22 lutego ks. Eagemuss. Pie- 
truski, pro uszcz w Rochawinie, jubilat, ur. w r.
1818, wySw. 1888. R  t  p.

Dyecezy. przemyska: Administratorem w Dy- 
lągowej zamianowany ks. M. Gardziel, wikary tam
tejszy Zrezygnował i posady i przechodzi w i wuj 
■tan spoczynkn ks. Józef Sobozyński, prób. i dzie
kan w Miethoeimie. Konkurs na probostwa w by- 
lągowej i Miecnoo.nie ogłoszony do dnia 81 
marca b. r.

istniejącej lam szkoiy więziennej. W wielkim łań
cuchu pedagogioznym szkoła ta stanowi jedyne 
w cWGim rodzaju i najbardziej interesujące ogriwo, 
a zarówno ped względem wyjątkowego charakteru 
swojej misyi cywibzacyjnej, jak pod względem wy
jątkowej odpornośoi powierzonego sobie materyału 
wychowawczego, uważaną byó może za unikat. 
Uczniowie Dobierają nauJtę prrez dwe lata, a po 
ukończeniu jej wychodzą zupełnie niepodobni do 
owycl półdzikich, brutalnie usposobiony oh prze
stępców, jakimi byli wkraczając w próg sali szkol
nej, gdzie oprócz nauki ozytama, pisania, rachun
ków, śpiewu, muzyki, gospodarstwa rolnego, nauk 
p zyrodnicaych itd podlegają > austannfc dobroczyn
nemu i umoralniającemu wpływowi katechetów,

S-m widok egzaminnu jest niesłychanie orygi
nalnym W dui»j, jasaej i hygienioznej szli, jakiej 
rakładowi karnemu mugłeby pozazdrościć niejedno 
gimnazyam galicyjskie, zasiada w ławkuch kilnu- 
dzibrfęciu więśiiów w gnibych, piaskowego kobrr 
mundurach areszt anckioh Doiwna rzecz, że mało 
spostrzegamy wśród nioh typów lombrosowskich, tu 
i owdzie tylko wychyla się z ławki brzydka o 
wstrętnym wyrazie twarzy postać, zresztą spotyka 
8iv przeważnie fKyonomie zwyczajne, nierzadko ude
rzające inteligencyą i bystrością. W szkole iwoj yli 
się mówió poprawni1 tylko w ruchach pozostały 
niezatarte śbdy gminnego pochodzenia.

Egzamin, któremu przysłuchiwali się: delegat 
gr. kat. konsystorza ks. Biliński, delegaci Rady 
szkolnej krajowe; dr, Lewicki i okręgowej inspektoi 
Tokarski, prokurator Seredowsk’, zastępca prokera- 
tora Kilian i n^ddyrektor zakładu karnego Podoza- 
szyński, świadczył o bardzo rosnu nym i prakty
cznym sposobie cywilizowano* tych grubych i ni
skich natur. Cala prawie nauka zdąża w tym kie- 
junku, ażeby w byłych mordercach, złodziejach i 
oszustach obudzić i utrwalić dodatnia instynkty, do 
których trefią &ię zapomooą najprymitywniejszego, 
bo obruowegt sposobu przadsotwiania rzeczy Na 
próbkę przytaczamy ustęp, wyjęty t  ust więźnia który 
streszczał rzecz poprzednio przeczytaną- „Nie powin
niśmy dręczyć zwierząt—mówi więzień— niestety u 
nas na wsi zdarza się, że rhłop związuje cielę za nogi 
i niesie je przewieszone przez plecy. Jtkby to był«, 
gdyby jego samego związali za nogi i msśli na drąga ?“ 

Nauki udzielają p Garczjński i Damitrrszkie- 
wic* oraz ks. Klueik i ks. Tentnioki, zaś pref. senu- 
naryum p. Biczaj uczy bezpłatnie gospodarstwa rol- 
Hego i ogrodownictwa, do którego to celu istnieje 
w zakładzie osobny ogród. Tak więc wychowanko
wie sdroły wychodzą z nie. jak? ludzie uiuorakdeni 
i mogący uczciwie i pożytecznie pracować. 'Wszyst 
kieh uczni jest 236 \ w tej liczbie i bohaterowie 
odbytych niedawno senzaryjDych rozpraw, jak Gra
czyk, Strzelecki i inni, przy każde n zaś na
zwisku widnieje w katalogu fatalna cyfra wymiaru 
kary i rodzaj popełnionej zbrodni.

Konkurs na 6 posad nauozyoielskich rozpisuje 
Rada szkolną okręgowa w Podgórzu. Termin da 10 
kwietnia.

Rozbite zgromadzenie W środę t a  t  ut. o
godz. 7 wn czortj zebrało się w sali Rady miej
skiej w Krakowie kilkadziesiąt osób (zn zaprosze
niami) na zgromadzoiiie przedwyboicze. Na zgroma
dzeniu tem, jaka feandy at z kuryi Y stanąć miał  ̂
dr. Szczepan Mikołajski. Tym izadem Gazeta tcyltor* 
cza wezwań, „towarzyszy," aby pi tyli na zgro 
madzenie w poważnaj liczbie i zadam lustrowali 
przesiw podobnym potfnym zebraniom Porłletni 
temu wezwaniu eacyalzi demnkraci już o goaz. 61/, 
wieczorem zebrali się przed magistratem w zna- 
canisjsayn zastępie i mimo służby misjaŁej i straśy 
policyjnej wtargnęli na salę, gdzie tabrzło się kil
kadziesiąt osób az zaproszeniami. „Towarzysze* roz
bili zabranie i wśról śpiewa „Orerwonegc sztanda
ru" odbyli włam* zebranie na rzesz kandydatury 
p. Dasiyntkieg*.

N&pli. W tyck dniach jakiś anarchista napadł 
n> ulioy w Hadze na holenderskiego ministra kolo
nii i znieważył go czynnie. Sprawoę zamachu are 
szwwcno.

Szkodliwość WOtlek. Amerykański okalistą 
Wood w jednem z lekarakiok ozasopism wykazuje i 

'   ̂snu dliwośó nasze lis wenien, bo osLiuiają wz. ok, * 
a prócz tego sprawiają bele głowy i nndnaśoi. 
'Wuod U .dal roaaueita gatanki wozlst i przyszedł 
do przekonania, i * : 1) każda Woelka przeszkadza
w dokiaJasm rozróżniał* s pr*sdmL>tów, tok odda
lony ot jak bluzich, 2) najbardziej ezkodliwemi ri. 
woalki upstrzone kropkami lab znaczkami, •) przy 
wazlkach nitkropkowanyeb, wzrok przy równych 
zresztą warmnk-ch cierpi tem bardziej, isr więcej 
kratek przypada na 1 em. kwadratowy esy li im 
gęściejszą jsat siatki; tkaaiia wealki yra także 
pewną rolę w oeiabian u i cza ; w każdym razie 
siatka z psjedyńozych grubych aioi mniej tzk dzi 
nie siatka z nici podwójnych, 6) najmniej szkodli- 
wemi dla wzroku q tt oalki bez kropek i pankji 
kćw, bez włosów i figurek z większemi prawidło 
wemi kiaikarai z pojedyńozych nioi. Jeśli tedy 
woal jest już niezbędną ozęśeią stroju kobiersgo, to 
należy przynajmniej: po pierwsze wybrać sub'3 naj
mniej szkodliwy gatunek, pu drugie nigdy nawet 
nie próbować czytać p.zez woalkę.

Płomień świecy przy nleklej olepłucle. We
dług „Bcient. Amer.“ pal' cię w okolicach bisguno- 
wrch przy 85° zimna, płomień świecy woskowej 
uiaozej, jak przy zwykłej ciepłocie. Wosk adedwo 
się stapia, a pLmis i  ju t  bardu slaby i ginie w 
rurce, która się wytwarza wzdłuż knota. Jeżeli po 
bokash świso/ wywierci się w wosku otwory, wów
czas świeca spala się do końot, pozostawiając na 
oałą swą dłoguść rurkę z wosnu, dopływające bo
wiem prziz otwory Durdzo zimne powietrze, przez 
płomień dostatecznie nie ogrzane, przeszkadza sto
pieniu całego wosku.

Stan pow ietm  T, o 9 rano +  4 IŁ, w pd.
B R Bar 76Ż Spada. Deszcz.

Karnawał zawinił.
— Więc pani stanowczo odmawiasz mi swojej 

ręki ? — rzekł do panny kawaler o skromnych fan 
daszach

— btanowczo nie odmawiam. Zobaczę, namyślę 
się jeszozi karnawał w tym roku taki dłogi. . — 
odpowiedziała panna, posiadająca niewielki posag.

Nn Wsi.
— Polaj e sąsiad dobrodziej ?
— Naturalnie.
— Na Eująuzki ?
— Ale gdzie ia*> ? Na żydów poluję, ponieważ 

mi ciągle pieniędzy potrzeba.

W kuźni. Majster do czeladnika Nie wal tak 
do lioha w kowadło.,. To przeoież ni tortepian

Bandrow kii go „Żydówka8, wielka opera w 6 aktach 
Halevy'egu. Rachelą będzie pan: Canulowa, Eaaukayt, 
panna Behubsówne W niedzielę pr południu o 3 ciej 
„Jaś i Małgosia91, opera w 6 aktach Hamperaincka, 
wieczorem o pół do &-mej „Pajace", opera w 2 
aktach Leoncuralla, występ pani Zofii Konarskiej, 
oraz pp. Myszugi i Górskiego, Rozpocznie „Cava- 
leria rusticaua", z p.nną Str&sern jako Bantu zą. 
W poniedziałek z powodu reduty artystyczrej przed
stawienia nic będzie. We wtorek po raz 8-ci „Lo- 
hengrin", wielka opera w S akt&oh a 4odsłonach 
R. Wagnera, 4 ty występ Aleks. Bandrowskiegc. 
Wc środę po raz 1-azy „Niewolnice z Pipidówki", 
komedya w 4 a?, ta oh Michała Bałuckiego.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Irugie przedstawienie „Lohengnna" 

przyjęła nasza publiczność z większym os.. ? . er- 
tuzyazmem. I  nic dziwnego. Soliści, przeszedłszy 
p/zez ogniową próbę przedstawienia, oraz perniaj>i 
w swych pareyach, mogli z całą swobodą odaawaó 
się grze i swemu zapałowi artystycznemu bez trwogi 
o rozminięcie się z betutą kapclmistrzi. a rolę Lizy 
— interpretowaną n» premierze przez debiutantkę, 
od której wymagać nie można, żeby podołała tak 
trudnemu zadaniu — śpiewała wizoraj p. Camilowa, 
artystka wytrawna i rutynowana, a przedewesy st- 
k t m obdarzona ślicznym g losem, ila którego nie 
ma trudności wckalnyoh. Byó może, iż rda ta nie 
ieat stworzona dla pani Camilowsj; tem Większa za
sługa jej talentu, w.runkc v głosowyah i rutyny 
artyetystycenej, które złożyły się na znakomitą ca- 
łtśó, doskonałą pod każdym względem kreaeyę, go
dną takiego partnera, jak Aleksander Baadrowski. 
Nb szczególne azuaaie z odłoguje gra p. Camilowcj, 
pełna zrozumienia i przejęcie się rolą, a jest to Za
iste trudnem zadaniem nie zapomnieć ani na ehwilę
0 zadaniu aktorskiem, mając do pokonania partrę 
tal wielką i tyle trudi ofoi wokalnych prssds.awia- 
jącą. W ustępaon stlowyeb zachwycali, u t  p. Ga- 
milowa pięknym głosem i dsklamaoyą wyrazistą, 
w ansamblach n s  dominowała dzielnie nad orkiestrą
1 rozwinęła wiele siły dramatycznej; jednent słowem 
wyzyskrła rszystkie re k  , swej roli, za co pu
bliczność darzyła artystkę otęstymi i gorącymi 
okładkami.

Brak nam superlatywów, aby o p. Bandrow- 
skim powiedzieć jeszcze cokolwiek pochlebnego po 
ostatniem sprawozdaniu z „Lonengrina". Sala tea
tralna — ctóra wczoraj również była wyprzedana — 
trzęsła się od hucznych oklasków, jakimi publiczność 
wyrażała swój niekłamany zachwyt terno mistrzowi. 
Chcąu porównać tsgc artystę z którymkolwiek ze 
słynnych Lohengrinów, odsajdujemy wielkie podo
bieństwo z tenorem wiedeńskiej opery nadwornej 
Wiukdlmanem, jeżeli się erfoiemy o jakie dziesięć 
lat wstecz kiedy ten śpiewak z Bożej laski był na 
zenicie swego artyzmu. Ten sam spokój w grze, to 
samo umiarkowanie, które krearyi jego nadaje tak 
szlachetny charakter i sprawia podniosłe wrażenie, 
bo przekonywuje nas, że artysta stoi ponad ■ wojem 
-adaniem. Na uwagę zasługuje — pomijając wszel
kie zdety deklamacyi — wyraźna dykeya aftyety, 
gdyż bez wątpienia nawet oz war ta galerya zrozumie 
uazdą zgusnę, wypou iidzianą wsrń* fortissima lub 
piaiiinaima, i > ie potrzeba czytać libretta, by ziozn- 
nneć treść opery.

Z artystów biorących ndział w przedstawiania 
wezorajazam jedynie pp Górski i Jeroiuin odznaczają 
się wyraź ia dykcyą: u innych mlmc najszoze^szej 
chęci nie zrozumieliśmy ani słowa

Drugie praodsU wiśnie Lohongrun. było więc 
znowu szsrsgism tryumfów witlzisgo artysty, któ
remu wręczono po akcie piarwssym srebrny wieniec 
i wspaniały wieniec latrowy od komisy) artyatyss- 
nej, która jak wiadomo ule jest sksra do ursadsaiia 
owaeyi. Pzno Remy, który śpiewa Heralda bardzo 
poprawnie, musimy doradzić, by wlał w swą partyę 
odrobinę temperawentr bez któregr Hereld będzie 
zawsze menotonrym, a tempo zanadto wolat roz
wleka niepotrzebnie oałą allokuoyę do narodu w 2 
odałonie.

O wiele piękniej śpiewał wcaoraj p. Jermnin, 
i issłnżył n& szczere uznanie, ssozególnie za modlitwę 
1 go aktu a pan Górski był radzwyezaj dobrze dy- 
eponswanym i g a* znakomicie. Pablieznaść słntkaLi 
z niezwykłym przejęciem i niezawodnie przyjdzie 
powoli do przekrnaziz, że Opiry Wagnera Lohau- 
grin, Tonnhatuer i Maietereingery eą ostatibm wy
razem sztuki na tem palu, jak pomadę ałynzy mu
zyk Hans Riehtsi. Meistareingoiy jako opera na 
wekrćś nlemie«Ka i i« dadią się przsłożyó na język 
poi k i — Tannkauisra jfinzk uslyzzymy podsbuo 
we Lwowie eiaraaiem dyrekeyi, która nie szeeędzi 
ani praoy, ani kosztów by serun operowy zapoznał 
publi.snośó a araydziełami operowemi nowstytb cza
sów. Cokolwiek by jednak przedstawiono, nic nie 
dorówna piękn*śei Lohengrina, który podług auten
tycznych źródeł był benjaminkiem Wagnera, naj- 
alubieńszem deieckiem jog? geniuszu.

Miee en s«ćn w trzeoiej odsłonie pr ,ai lepsze 
UBtawienie per-onzlu i w, rowearenia światła, sta- 
nowozo zyskała, jak w ugóm reżyserya opery tym 
razsm o w ule była staranniejszą P ześlioznej i do
skonale wykon nej uwertury jzKetei pierwszej sce
ny Lohengrina nikt prawie nie tłyazał, gdyż pewna 
część puDhozneśoi wciudrae do teatru o 20 lab 80 
minut za późno, zwraoa całą uwagę na siebie, robi 
szmer i zmusza już obecnych gości de wstawania 
z miejso, byleby więc z korzyścią dla sztuki, dla 
publicznośoi rzeczywiście muzykauiej i niemniej dk 
artystów, by podobnie j«k w Wiedniu, w Warsza 
wie i w ogóle w teatrach więnazycn od ritipoccęoią 
uwertury aż do końca pierwszego aktc wstę do 
miejse parterowych był wstrzymany. Dlaozegoz teatr 
stołeczny miałby stać niżej od sali koncertowej choć
by na prowineyi, gdzie ma wolno wchodzić podcaas 
wykonania pierwszego numeru, gdyż nie podlega 
wątpliwości, że łoakot jak* sprawia krzesło teatralne 
mweoay usiłowania dziesięciu choćby najispsryeh 
skrzypków i pianisoima tej wartości, jak początek 
uwertury do Lohengnn>*. Punktualneźó jest cno'ą, 
którą F.anouzi nazywają la politesse des roi*.

F. UZeuhansor.

B eninie i Londynie silny spad ->k renty grec* 
kiej. Kurs tej renty jest obeuaie najŁiieym za 
wszystkich walorów europejskioL, wynosi bo
wiem 25 za 100.

O stid iie  n o tow an ia
K redyty austr. 35915, w .giersKie 394-—, 

Anglobuaki 151#—■, Unioay 282 -  Bank u m -  
n; 251*—, LkadorLankl 235 25, L udw ik  217-—, 
OKmicrwieckis 283 50 Elbethale 263 60, Renta 
papicrowij 101-10, srebrna 101-10, buriryaoL? 
zło+a 122-55, austó renta wal. kor, 100 30, rę- 
giarskn złota 121-90 węgierska len ta  wa. 
kor. 9895, d rk a t 5-68, 20-f ankówk* 9'53 V,, 
m a.ki 11-74, ruble 1-261/,.

i i? eietram y „Przeglądu
WledeB 26 lccego. Oesarc wystósował do 

prezi la gabinetu hr. Badamego nism.> odr^oenn, 
w któcHia wyraża mu w-półozueie z powodu 
aa i-roi jego matki.

W  ćy8loka,’yi okrętow aufitro-węciersKioh 
ns wybrzeżach K rety zaszła te zmieni., że 
sw^zo przybył, okręt „bztellita" zluzował o- 
kręt „Sebnniot - i zajął iego san isoe w przy 
stani Kandyi, „Sebenico" zaś popłynął do Ka- 
nei Okręr wieżowj „Aroyktiężua Stefania" 
odpłynął z  Kanei de btuno.

Prazes g. Lim u h i.B aden i odjashal wczo
raj wi-ezorom do Lwowa na pogrzeb matki.

Wleduń 26 lutego. Tutejsi sSudenoi greooy 
urządzi L wceori, filhbleńską deuokistraeyę Pre
zes kom em filhoieńskieg. dr R erucautr Ohn- 
stomanos zaprosi studentów na zgromadzenie 
do uniwersytetu, ponieważ jednak rektor me 
ohoiał uiyoeyć im sali, przeto udali się oni w 
Liczbie około 300 do pobliskiej kawiarni „Ar- 
•aden-Oete*. Opróez Greków byli między ni
mi tak ie  Rsm uai, Kroasi, Serbowie i Dólma- 
'yńejir. Wkrotoe p« ica prsybyeiu zjsw ił się 
komisarz pelisyi i rozwiązał zgrcnulzenie. 
Z kawiarni udali się studenci przed keasnl&t 
g reik i i wzncwil ok-zyk1 ns. aeesś G -seri, 
króla Jeraeg* i Krety. Folisya rozpędziła ne- 
monsp-antów i areezwwała nzożsiu Ukarano 
ion w iy rekey i polieyi grzywną pieniężną i 
wypuszczone na wolne8ó.

Wiedeń 26 lutego. Tateisze b.u^o ko-ejpon- 
denoyine za przaeza ketsgeryeznir podanej przsz 
paryski lemps ouurlocce, jakoby m łsnn tw a m ia
ły  t&miar powierzyo m -natrow i KtJIayow; 
• utonomicbny za eą j Krety. Biuro korespon- 
denoyue zaDewaia, Ż£> zarówno ta pogłoska 
jest ni*pra»CŁziwa jak i wszystkie inne roasio- 
rfane ostbtniemi o*a*y o iam Lrze powierzenia 
, sdneu j  z moosretw mandatu pr*ywrć cena  ła 
du n> Krecie.

-onn/n 26 lutego. “W izbie lordów od
czytał 6a*isbury depeszę, dotyozą tą sprawy 
kro ;eń»kiej, którą wysłał do wszystkich rządów 
wielkioh mocarstw. W ucpeszy tei wylbszezona 
jest yolityka, której es trierze się trzymaó rząd 
angielski w nadziei, że cna odpowiada zamia
rom wizysr kiob meoar tw. Owoż przedewszy- 
stkmm pudniesiuno w depeszy, śe piewssym 
warunkiem międzynarodowej okupaeyi K rety 
jest to, aby nada4 je, znpełuą au^enom o admi
nistracyjną, Utrzyinzwszy aatonemią pozesca- 
nie K reta jednak nadal o^ąścią p;*ństwa tu 
reeniego. " astąpnie wezwie się zarówno Tnr- 
oyę jak i C- reoyęaby wyo?faćy swe woisks z 
Krety — gdyby ary  tc jwdzo azy dragie pań
stwo wzbraniano się upornie uszynió zaioso te 
m a wezwaniu, wóweza- mocarstw* przemooą 
wykonają iw j  postanowusue. T ircya  nio bę 
dnie peueebow ałi w yecftl swyelk wojak bue- 
zwlaornie, ele oscatesznis bydeis musiała to 
m j i  f  gdyż wymaga tege a itsnom ia Krsty. 
Na każdy sneeób pierwej zażąda sie od Greeyi 
wycofa, e wojsk

Kcnaa 26 lutsgc. Komendaaei wszystkish 
aześei* acksdr ogłosił* proklamację, w której 
oświadezają, żo rosoiągnęli okupzeyęni. zatokę 
Sada i dębną między Akretiri, Halepo i Re
n tą  i zawiadajsiibją, ze każdy nieprzyjacielski 
krnk popełniany wobw europejs.v on okrętów 
będzie przemocą stłumiany.

Lindyn 26 lz teg t. Do „biura Routera" 
donoszą z Aten, śe król Jerzy i rząd greeki 
oiwiadszTii. Jt n ;e mogą ecfaąó wydanyoh ju l 
zarzą:zen, storę  eala Grooya noehwala

Pitnrzburg 26 lttWfo. Rząd rosyjski, oby- 
ici my chęcią utrzym ania pokoju i  przeświadczony 
o potrzebie energicznego i  świadomego swego celu 
działania  mocarstw , przez posła swego w Atenach 
wezwał Grecyę, ażeby w przeciągu trzech dni w y 
cofała zarówno swe wojska ja k  i flotę z Krety. 
Staw iając to żądanie, zagroził poseł rosyjski, ie 
w razie gdyby ”ząd grecki n{t  chciał zastó&ować 
si{ do tego Rosya w porozumieniu z Francyą, 
Niemcami i A ustryą  użyje ostrzejszych repressalów  
nawet w ta k im  razie, gdyby niektóre mocarstwa 
m e chciały się na to zgodzić

Mocar8*wa porozum iały się j u t  co do tego, 
te po w ycofaniu wojsk greckich z Krety same za
prowadzą spokój na wyspie, a następnie wprowa
dzą na niej autonomię pod opieką mocarstw  t pod  
zwierzchniczą władzą sułtana.

Repertuar teatralny. D& w piątek „Szozęście 
w za. ąuku“, kom :dya w 4 aktach Sndermanp, 
z p. Żelazowskim w roli Róeknnza, W sobotę po 
poł. dla młodzieży szkolnej „Halszka z Ostioga", 
dramai hi-rtoryozny w 5 aktach Józefa Szujskiego, 
wieczorem o pól do 8-mej trzem występ Alcksaudra

HOTEL ŹORZA.
Lwów — Plac 'daryaokb 

Przyjechali dnia 25 lutego. J. Brzozowski 
z Podola ros. A  h-. Fred. o z Bieńkowej Wiszni 
T gtryjeńnki z Krakowa, O, 8chnell z Firlejówki. 
Jd. Brykczyńakl z Peoykewa. N Gołaszewski a Ton 
stoeab. H. Yi lerzyoki z Tarnowa. J . Perkins z Stry
ja. K. Ołay z Ropienki.

ęść ekonom iczna
Wiedeń , 2 i  lutego 

(Z.) Nad bilansem Zakładu kredytowego 
przednia ju t gięta, do porządku dziennego, to; 
też n<e oddziaływał < n dziś woale na tenaen- 
cyę targu. Oddziaływało pst.,m .*st i to ujemnie 
zbl>ż ące się ultimo. Nieufność do słabszych 
żywiołów sprawie, że spekabnei nio oies*ąay 
się ba-dzo dobrym kredytem nie mogą rwyeh 
zobowiązań prolongować na marzec Z tegc po
wodu byłe dziś d :że  sprzed, iy , które wywarły 
nnaozny nacisk na kursa. G ?y ustały .e tran- 
sukoyn nastąpiła muła repryza, podniecane 
zwyikcw?m usposobieniem g i-łd j londyńtkiai 
i berL ń .sia j, w każdym atoli rasie kursa 
Kamknięto zdiej Liż wasoraj.

Of -iedoaeni greckiego minis.ru Bkouze- 
sa, ke Greoya prawdopodobnie nie będ*> e mo
gła zapłacić najbhższ.go kuponu, wywołało w

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E V U E  i M 1 T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechał' dnia 25 lutego. Dr. S. Móizś^os 

z Krosna. S Margulier t  Tarnopola. O. Teczaw 
z Mosaay K RadŁohowec? r Podola. J. Rćwiń- 
eki z Zagrreoia. T. Majewski i  Żóizwi. O Kall- 
munu z Bdrlint. B Janowski z Kranowa. T Tur
kiewicz z Wiednia. t£. Rzymańaai z Brodów. J. 
Cisło r Nowego Sącza. K. Lrunhard z Pragi. A. 
Lipkowski z Jatosławia. S. Zieliński z Chnnnowa. 
Kapitan Kostikór z Czerni iwiec. N. Szraja z Dr >- 
howyżfe, K. Nowakowski z Wieliczki Br, Kapri i 
dr Stefanowicz z Czerniowieo.

P dł isry-b *‘rdvack w btokholmir, oiiad' rs -iris 
D r . J -  D a U le t  i ordynois aa ezw edzK * a p o a 6 b  

C H H H iS T Y K Ą  Ł b J Z k i« lZ i ,
(ortop. ta aga i aiaktrykę) 

w wadliwej lnb wątłai bsdowis dała, w pursźanUsh. ais- 
J iwladzia i •■labltnłr, w rakww*lMoency_, up r t ł i  ł~>t 
dnlcy 1 hisMryi, w oierpisaia ib itawew, ścięgien mięśni, 
nszwów po nderzeiia, .wicauiecia, złamauia .a t rtamw- 
ty ir  u p< wstał; n , w dar piani act, triaał v* w —j w  c h o 
r o b a c h  aer< i  I e n a ra b o e h , u t b . e a j e k ,  aiiaa 

Ołcwackiapo 1. t  od 3-K .

P r s y  e h o ro o a c l i  a n ie c ię c y c n
które tak często wymagają crooKÓw kwezy niszczę- J  
Cj_ch polecają‘lek*-ze ze względu n? łagodny akutel i 

na^oapowiedniejsz]

zwiaszcza przy kwasach żołądkowych,  ̂kro fi ach
rhachiun, zawałksch itp. przy Katarach oduechowego 
narzędu. i koklusze (Monografia rudzcy dworu ko1 

schnera o Giesihttol Pncusteinl (iY).

S^BCTiiinti w ciiórabtra Isr^aki, i fi n i  i wątroby 

Dr. Cug. Ko i io rowsk i
o r d y n u j* o d  9 — 10  t  od  B — K p i  p o łu d n iu

ul. Kopernika l. t.

D r .  J h D  P ż  p ^ e
BeKm.daryuaz tdduału cnorób ekórnyoh i wenery- 

oznyck sapitalic powsz. we Lwowie 
ulica PieKarsk* i. 4 I-aze piętru Ord. ed 1—5

0. k u przy w. gmioyj>ki akcyjny

J 3 a n k  H i p o t e c z n y
p r z e n i ó s ł  

tAIITDR WYIIIA1Y ora: C D D M  DC^DZYTUWT
których biura mieściły się dotąd w mezuoinie 

gmachu własnego ao frontowych lokalnosci 
to parterze.

OBDML DEPOZYYLWY
przjyjniuie wkłady i wypłact. zaliozki na raohu- 
nek bieżący, przyjmują do przechowania pa
piery wartościowo i uaziele nn takow i zabozki.

N#4to zapi o wadzono ns- wzór inetycuoy; 
zagraniozny oh tak zwani

OEPGZrrt SSHGŚ1D IE  (S a li  D epcslti ,
Za opłatą 25 dc 35 złr aw roozaie, de

pozytariusz otrzymuje w rtalowej nasib pan- 
oarnej syhowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym Huozen: gdz.b bezpiecznie a dyskretnie 
prziohowywaó można swoie mienie lub ważne 
do lum erty .

W tym Ł erunku poozynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zars^dzenia.

“rzupisy oduoiząoe się do tego rodeaju 
depozytów otrzymać można bezpłatn*e w od
dziale depozytowym

Wiedeń 25 lutego. Notowania wieczorne. 
Kredyty 861 75, węgierskie kredyty 897-00, 
anglobiuu 155 — b a n k rir t-  25? 00 urnon- 
b*nh 286 50, l4r derh»nk 236 75, etwatsbaony 
346 —, lombardy 87.0C, elbethale 265 76, akoyi 
tytoniowe la0.59, riuia 28440, alpiny 82 75, 
renta majowa 101.—, węg. m-mt koronna 99 00 
losy tujr»oki«- 45-— m^rki 6S75. rnbU i27* —

WIG* POCiĄBOW KOLEJOWYCH
i i-rrt z drlar i nę;a 11W4 -oso* Oredk -eorê ar) tkD

De 1/sawa jnę- 
ekedzę: o»ol)ołr

N  a  d a s ł a n e .
Rebrj-ta ta nie pochodzi oć R«dak ry, m« biarzr tez on* 

za nin m. siebii zadrę; oapowiedziahiuści

E Berlin* < ,E Kr*kow* Wlednl* I 
E W roeU w l* .
■ W ż m a w y  .
H a**n7 ł .  p rsea T arnów  
ZR ** w ado w* 1 N a d b n e -  

d *  p ra w  Dembioe 
C habów ki praa* T a r

nów  o a

Z C habów ki praea  Raa- •BÓW , „ l
E C habów ki praac F re elytt ,
Z  w y raak le j p raaa  

Jarosiaw  
Z  K reana , Iw onie aa, R y

m anow a, S anoka praea 
P rsem y fl 

L MeaS - L a k a ra - * P a .
■atn praea P raam yil 

Z JL*.wootnega. P asata 
H iakoloaa, t£nnx*o*a . 

Se S tan  Uław ow a praea 
S try j . . . .  

Z Ohjnrowa praea Stryj 
Z Ita k a a -  H tuU tyna,

K 5rósxnea0, ftłobad;
rungur*^ borhum etb
O andyna, Ra4ow łe* 
^.Im polnagn, RuJiare 
hatn i  łaao . .

Z l t ik a n ,  Oaortkowa,
KorCeioeaS, Kafneaa 

Bopowa, BoaajraB»»a i

J**’ . . . .Z łU k a n  R adow iaa,
H erbom  e ta  i O aadynr 
k a id , p o n ia la la ik tł). 
F e ez en liy n a  ,

E l ta k a a ; H tuŁatyna,
Xażnaań., Nowoeielioy, 
O audyn* kaidego  p*- 
n iedala łka  ■łado wieo. 
H m polun^tL  JJu*ara- 
eatt? 1 l * r  •

*  S okala i Ja ro  et* w i*

/ r« w  Haw ę 
Beżaea 

Z Po^w ożooayia 1 3 ro - dów n a  dw. P odaunoaa 
%  Podw otoeayak i Hro 

4ów aa  i  w ora. f ló w a y  
Z Janow a ,  .  ,  .

Ze Lwowa oacho- 
dzę dc:

K rakow a, W l*daia ,W r» - 
oóawia, B er ii na 

W araaaw y •
fitoawadowa i Mad brr, e s  i a 
C habów ki praea T arnów  
C habów ki praea Raeaaow 
Chabów ki pras P raem yśl 
Rawy r . praea Jarosław  
Cbyrow a, Sanoka, Iw c- 

n ioza, Rym anow a praas 
P raem yśl .  * ,

|£ead- Laboroa I P eaatn  
p rto a  P raem yśl .

Ław oeanoco, U an k ao aa , 
Mlakoloaa, Paaatm p ra.
S try j .  * *

S tanisław ow a 1 Ohyrowa 
praea S try j « .

C byrow a praea Stryj • 
I ta k a * , Jaw , B ukare 

ta to , H aaiatyna, k<y 
roam eab, Kołomyi na A,

8ta  eo n . , n e r  Rom etu, 
. . o y n * , O iaow tc ,. ,

K linpoł nga . .
łU k an  , P eoaen liyua , 

Uaudyna i iłe rbom e thu  
k a id . pon ieda . t u  don-. 

I ta k a* , Jasa, B u aa r., 
O aortkow a, KAniaza, 
Rorbaznaab, JLlmpol, 

l ta k a n  Ja*s, Huk* r«,
B iiaiatynajK ałustajP fe • oaenliyna łSowoaiodioy 
Radowiea t •Sokala l J aroaławLa praas jftawgroaki|. - ,Beła. .Podw. t Brodów i Poda, Podw, i Brodów a gł. v-łw. 

je n o w a  * . . . « •

S.l«
SIOSlb

5.10
5.10

IM
1.S9

1,19
1.30 

1 30 
l.It

1.30

S.4S

Żałobne nabożeństwo ka spokój dutsy  ś. p. 
Zygmunt* Dembowskiego, p.ezeer galicyjskiego 
Tcw*rzyetwa> kredytowego ziemi ki ego eto. od- 
r>r»™icne będzie w poniedziałek dni* 1 mere* 
1897 r. o godzi-ue 11% przed południem w ko 
soifelo aronikated-elnym, nz które dyrckoy* ?*- 
lioyjskicgo Towarzystwa krady iow-go ziemskie
go niniujbzeui u ,rz 'jm ie  zs^rAsza.

i.ui.r1.40

a.io

a-oao-cj

S.4b

S.ae
I . .4 5

C.U

*-ł# »*«*
,40 10.0*

i.K

I.H

11.00 n.ii» 
lf.O, 11.00 11.0'

1-191-..

t.w
I.Us.u

h i
I .U

a aa

I.H
8.40

1 .V

l.ll

7*46

8 07
7.H

4.44
C 40

4.44

4 .4 0

4 .4 4

fc.W!

I OM

I.H

•AO

4 .e r

*.511̂ 1

•AO

a.eoi
OAI

u - io  
10.1 o 10-10

1-01

a.it
4.11
9.18ł.ło

t-H
IN
ł-36

SAO
I A. 
•AO

9.88
9.8.

9.84

SM

10A8

8.88

8.08

4.11

8,811.41

8.04

6 .4 0

4 .4 5

4.45  

4.48

7.01
7 .0 *

7 .0 4

7 ‘»Ł

1 0 .4 3  
7  0 0

Uwaga: Grodom; drukowa** grabmu hcibaui o*»« 
doOjl, pat* nocną od 6 wioczoreia do goćbc. 6 o .  5> n * o .  

Y  wór* inforaocyjMm i 2. aaotr kotw państw 
i wych we Lwowie, a),. l'r*ecief< Majr 1. 3 .Hotel ‘a peruń  
|  jest iprzedfc bile ) (trelowycL ekrai ayck, dowolni. w r

iwialnyoh, aeuyto? do jaad tary 1 rosziadów jaia>
w lcm zcle kieeeosL iwyi l*foria.cye w aprawacb tar; • 
to  wy ci. i  pn^woaowyci Oia. irodkowu e a r c n s j t r ł  m o i  
■ie oo czasu Iwowamegi o 00 arna. Gad. Iz  aaac śrua 
j m enropcjkkl =  (utu 1a -8T ze*-r podług i sowia;aęu



4 JPST F^L Ą D  i  d n ia  9 7  lu teg o  1897.

J e d w a b  f u la r o w y  rq
Ja) J  Jn&wmł H f i P ^ n r r p i  ---- „ ------         v-----  . . .
roalkan-'’*! jakoód J 2.000 różnyaff barw i daaen. itd). c z a r c , b ida i kolorowe od 45 ct. do zł- 11.15
Jedwabn* dam* n r
Jedw materye w/o8,

od al. —.56
na suknu* „ S.fib

Jedwabna falarj „ —,b0
Jedwabny ar/as ila maset , —.86
J«dwatne Menreilleui „ —.46
Jedwabne maierye balowe „ —.85

do 14.61 
,  42.76 
,  3.86
8 l-»0
.  4.85  
,  14.b5

Jedwabn* ebengaliny 
Jed\ abne grenadyny 
Jedwaone Failb frangaisi 
Jedwabna Surah 
Teówabny talar iepwiaki 
Jedwaone Crep de Chine

od zł. l.iO  do 
- . 8 0  ,  

1.45 „ 
- . 8 0  
- .8 0  „ 

1.35 .

8.6
2.T- 
6.8 
8 8
33
6 6

4 % k lo kawy

za meter.

aż do zlr 3.35 za m etr w  najnowszych 
deseniach i  kolorach

Jedwab Annures, Merveilleoa, Ducaesaes etc. Cristaliąae, Moire anti^ue, Moscovito. Marcellines, jedwa
bne kołdry i maierye n* chorągwie — wolne od porta i cle do domi- — Wzory odwrotnie — lis ty  de

Szwaicaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 141

Fabryka jedwabiu G. Hennebsrga w Zurychu, c. k. dostaw ca  nadw orny.

n* ra> «alne od porta albo za nadesl 
gotówks pud gw am cyą najWpszy 
1 f r r 1 a  Mocca oarł 
S a n 1 >>s iobra .
“ atew aial. b dolra 
( '  y i o n  nieb. aiei b dóbr.
Ztota J a w a  b dobra 
F ’* • ! *  »  b dobra ,
A r a b . f i  net1 * arom.

Granik i taryfa clowa d»'mo.
E t t f l n g e r  i E s *  H a m b n r l

J a n a  K o f t a  i i r r p a r a t a  s ł o d o w e
dla chorych i cierpiących

azjzegjlnia p rz / chorobłjh  pteraiowyoh, p łaoiy  oh, kr '-.eta', prry  uhrypoe. łafiaeaoy, b rak i krwi, bleinioy, oierp;au’a ih  żołąik*. jak  też przy ner
wowych oierpienitch i ogólnem osłabieniu tako i  rodak dietetyczny od 50 lat iznany  i n*zez lekarzy poleoany.

Do nabyoia we Lwewle w autekaeh pp. P iotra Mikolaaeha Beisera, Biokera, Krzyżanowskiego i Blumenfelda. ; w drogueryzeh pp. 
Freudm a n s  i Menkesa ; w sklepaon pp kupców: Bał’ab*u*t. Soleckiego i W ‘kuegc oraz wprost u . I z n a  H o f ta  e. i  k .  d o s ta w c y  nikdw.
W ie d e ń  I  U r a b e i  B r a u n e r a l r a s s e  8 . _____________________________________

P r o  p c k t a  % c e n n ik a m i  g r a t i s  i  f r a n k o .

W TROSKAWCU leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość pis 
sek nerkowy, astmę, ischias, choroby kobitce.

O bszerną b roszu rę  o T ruskaw cu wysyła n a  żądan ie  Z arząd ,
W  pierwszym i trzeoim sezonie o 3(J pro. taniej.

Te^tr hr. Skarbka
W sobrt* popotaJnia

Halszku z Ostrowa.
Wieczorom

Ż Y D Ó W K A
W y sttp  A Isks* dr* B and-ow skisga  

Wi*ika oper* 5 *kt*eh F. s u n ę  go ma 
ijk*  1 H *l«'yt’go.

Jan Fraac ssak di Brogai, 
kardyni/ p szydent r*dv Jei-omi* 

Księżniczka Eadoksya sy n -•

Woda Fiołkowa
Usuwa i twarzy Dr a esy, liszaje, trs 
triki. Dierccki erii i InsfizatJe skórj 
Wj| ’* e* zmsrszeski po-y i doły ospo. 
we, T w *n odśw -i*  akisls i wydeli

kać*. Cen* I z l r .

J a n  I h n a t o w i c z
LWÓW • iiklr-T w] -n* ulic* K oronata 1. 8 nil-*
Halicka U . ABAK0W: 

MÓWCE
lukitnałct 
Kyatk 2.

z ssarza
Książ* L*roo'd 
Rogarro -*. rolnik must* 

Kon tu cy i  
Albert jfierr przybocznej 

straty a u n a  
£l*az«r nocnik 
Backsla j«go córka 
Lad miast* A inatiiryi 
■alachta, ksiatat*. c ts irt  

nicy, iydai.

Bohaa wna 
Ji-ob" i!

Sowiński

Lliudows :i 
tlandrowski 
Camilowa 
świta cbsar.ka 
rra/aci arięd-

W  s r t r a k t a c h  porrianc. *J« palić 
papierosy M k o  * ttn< k N iamoj

l  raąrt po-stówo- ^lagraiicsny L r ko 
połtok 'i natychmiast raty o ^n*i łxo*- 
dytorki. 6*1 sn.a wprott dn nrzeln. 2 2 

A lh * łt)r6w p«rakicD <iy »»r i sa- 
praaaa Dom tc-®aro»y Syksfnsk* 27 (na 
prt«ńw ol. KosciwizbL.

6 t> : t s y  cawalt- nos: akuje na wisś 
doświa-ltsoaej osoby na -iotpodrn>e do 
prowadztria ku-bai i goi ndar.* ra n.bia- 
łowegc. Adresować Bid łask: w Tytkowie

1-8
ioweg''

p. t  igr . i .
C łu m i e a n e  jn  c-yli roru «r«go ło- 

natagr d- n ako > ?»rz»d dó^r Nowasiiło 
poczta Kał.kć*. Ftnsya r csnie 60 zlr.
ł 13 t  nrcy ^boża, 1 o

K n e k w r s  ionaty, posta ający śwja- 
ioctwa i  wieksz ™*U io r«ów pnizukuj* je 
iady, i  w»raaki*m za k i i  woź* być 
klocsnicą, ••rastaalm* na wi <t lab or5y 
nary* przyjmą ponad; Inst ut Fra y Pa
s i ł  Hausnana 1 3

Z a n  t  l itr, r Z.wie nik p. Pilzno m* 
do i i  ia  lania jabłka i;wewe, Wztetyny 
Tyrolki, Kenety wyseła 8-ę na *ądauia 5 
kilowa koszyki. Przy większa' ilości ni- 
Itcay i  “ ani odstawy do' ko'»i »’ i o?» 
kewasia

C l * * l l !  mozi tam, - bota pr j bidę 
t ' r i n e i i k ]  b sy panim sła iąr—b' 

luka, » ku t arz; ku kz - k pisarzy po 
boa Biuro, Te* rtioa 8 F 7zg4 sk ei.

B o  w t d s ie r ś a w > e c  Iw b*r‘zo a 
u* trzy olwarki 16C0 morgów blisko 
Lwows. Adwok&t Dr. B l.łejow iki Lwów

K s i ę g a r n i a

G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie

pele'* do n«ukl

Języków obcych:
a .  B e r g e r a ,  n»j*ow-ze ta »a n«tody 
g ro it i iw n e g *  n a n e te n la  ale i  
k r ó tk im  -* nie, z pom oeą  ab  
ben p m «ey n a  uc-cyc " la  * r n  
k d w : N iem ieck iego  (zk lu cz  m) 
z lr . 13** k o p raw ie  płóc. z t Z 
* ■ rncuzh  >eg (z klDciew*) .Lr 

1 BO, w o p r  #l6e. zł. ,. In ,le * -  
sk iego  zt. 1.66, w  o p ra w ie  z t 2. 
r  p rz e sy łk a  p ii-z t wą o 2 0  ct. 

w fęw j.
Nailipizy i ntjobszamiajszy W  * •  

■ ik  f  m  n «k« p o lak i i pwlnko 
fran c n z k J  t w  amig-aryji? zl 8  
w  opr. w p t l ib ó re U  i i ,  O to . 
Oddzialnie eseść polsko tr acazka zt. 
•t.SO 'rancnzko-poiska z t .  2  OO

Do nabycit we wszystkich 
księgarniach.

8 H M M * S G  • • • #
N a  k a r n a w a ł  

najnowsza cylindry
Bhłzdane atłasowe i rypsowa

polecają

Motylewsh i l
Lwów

plac Marjacki lic 'b a  6.

Palcie tutki Niemojowskiego
i 20, CZER

wszedzla 
do nabycia

lero arniki 
aaręcaj nrwa, obrączki 

szpilki iln b n  arobro atoło- 
we (ontdm ni* ceckowaz*) 

komplaiM wyprawy w karot 
kac i ora* wrotki* bizatarye 

*ol*ra J a a  J a r z y n a  
jabUtr, Lwów, Hot*!

Saro

£ ic itiv  tra w e p o rt

M E R B 4 T I
chtAsko-rossYjsKis] aroHmtytznej 1 
silnie na*iąg*j4cej pMeea w picz 
kach funtowych porfurrtsw-ch I 

ćwiarćfuntowydh

JAN M U S Z Y Ń S K I
Lwów Rynek 40.

Gana * ł  f n t:  P -s s7 k 'T »  zl'. 1 .4 0  YF r  
j'*wM  I S* Moni-sg 0->ng« 2. P ««5'
Congo * 4 ft. S ł^ c b o ’'? M eb n ^ e 2 iO k in  
<uck czarna 3 2*. N logcu ow  Mn.>d->rin 4 
Hsrbaty m ojs sa T n i^ t^  polnjió m»ge j* 
ko tawar i  j-bl*nei da-»-*« . !f» ś* 4aM*
ronoiki Brali- i Staak*. B am tw laaia u k n -  

te v n ia m  o^wiwśną pacztę

najlepsze

K o ł d r y  s z y te
po zł. 4 40. 5, 9 50, 11, 16 

pohea handel
płócien i bielizny

JANA RIEDLA
WE uW OW lE

Fabryka sztucznych nawozów
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j

J U L I A N A  W A N G *
we Lwowie ul Akademicka 1 5 poleoa z gwarancyą rawarto^oi i po uwiarkowLuyoh oeuaeh

pod zasiewy wiosenne, jarzyny buraki itp.
Syperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy.

N a łąki\ Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i
Kamit ka łuski, *

Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel
Cenniki i bliższe wyjaśnienia na iąd*nie wysyła się odwrotnie.

Ostrzeżenie.
Nie dać się wprowadzać w błąd tylko 

w Hctelu „N/iktoria".

i - b
a- u

i  ł  ł  o  -tr  i  c  i  • :

^  Jest to w inceresie każdej rodźmy 7-iopatrzyć się 
na n a d c h o d z ą c y  sezon wiosenny w  tan.9 a doD re o d u - 

fj wie, które jedynie dostao można tylko w na»zej Mó- F 
H) dlingskiej fabryce obuwia na ulicy HetnLańsHej liczba 8 tó 
^  w Hotelu r Yiktorls".
P 
M 
fl

od zt. 2.M
i  P1 , ----- n

yako eż wszelkie ot trw a zoaozuie taniej jak dotychczas.
Proszę o liczne odwiedziny i h reflę się z głębokiem 

szacunkiem

icSztyfJł*ty męzkio d»bre 
g EIegaacxie oan^oMki damskie 
f t

A l f r e d  F r a u k e L
jedyny  w łaściciel M Odlingasiej lab ryk r 

obuw ia z 82 własnym, filiami.-

i

1

L  w o w s k i

Z a k ł a d  z a s t a w n i c z y
przy ulicy Ciarneckieyc 1. 1 róg placu B^rnaJyń^kiRgo 

u d z i o l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w  p r z e d m i o t ó w  2 5 l o t y o l i ,  
s r e b r n y c h ,  b r y l a n t ó w ,  p « r e l ,  z e g a r k ó w  i t d ,  K o s z 
t o w n o ś c i  dając w ysokie zaliczeń a przy  um iarkow ać, m p ro ce n c :e, prócz teg o  
przyjm uje Z ak ład  p izcdm iu ty  nie n Jeżące  do rzędu  kosztow ności jak o to  h r o ń  
m yśliw ską now szych system ów, b r o u z y ,  a a n t y l t i ,  p latery, ci.ińsk  e sreb ro ,

p a s y  lite, k a r a b e l e  i t. p.
Ze szczególną troskliwośłią orzech ow i'a  Zakład powierzone mu zasiawy opakcwująo 

e'art,nn;e i strzegąc, od wilgoci. Zasv,a ▼iają^y w osobrym  przedziale nie żenowany otocze
niem, w jednej chw ili zaliczkę odbiera.

-—   ------

Z ak ład  te r  zostanie w kró tce  przeistoczony w akcy jne  Tow arzystw o a  zak res 
jego dzia łan ia  znacznie rozszerzony będzie. Na pozosta łą  jeszcze część akcyj m ożna 
zapisać 3ię w b iu rze zak ładu  lub w k a n to rze  bank iersk im  pp. Schellonberg  i K rey - 
sera  p rzy  p lacu  H alickim .

Zarząd dóbr Stron baby p Krasna 
j st- kolej

-»* lo .prsedan.’]. oaic-jyrę Jo i?e>n 6as 
kanianki, na i | ć a n i s  w y s .ła  r ę  próbkę

K a r t o f l e
„ C u d o w n e 1

23 pr. skrob i, b ir d w  plann* po ceni* 2 
z lr  5' ct aa 109 k ilo  z  -fcrklam  loco  
itacya Kr sna R ów ni* i. m do i bycia aa 
p ło w ą  pierwotnaj ceny tiaw nik  13 rro- 

o w j, m ai* o ż i wa ty  * fab-yk i Schnttl*  
w o rita  najnows :•] kotar: okay 1.

R. D itm a r, L w ó w
poieoa na >"p'Zą, n ezapainą, bet żadnyok domieszek benzyny 
i olejami naf ą od tylu lat znauą z d ibrooi i bezpieczeństwa 
Szan. PT P ib  ozności, po m oil.wie umiarkowanych cenaah.

Z nadchodzącym sezonem polecam się łitskawym wzglę
dem Szan Paucm przsmystowoim i przedsńjbioreOŁ większych 
warstatósr, zapewniając im najlepszą, bezpieozną naftę, po 
znacznych zmżkaon.

Nafta ceaarsku krajowego wyrobu, nadają a się do no
wych moi h palmfcó-, z sia ką Auera, albowiem przy gor- 
szyoh gacunk&on takowe nie funkoyonują jak powinny, lub 
wcale. Dostaw*} do domu uskut i izmatn od p ęoiu litrów  bez 
żadnee o os )bnegc> wynagrodzenia,

Dla dog idnośoi 8zaL P a b a ’zaośn  zaprowadziłem sprze
daż asygnat na nat ,ę w s k ła d z ie  ramp przy pitou Maryaokim 

WP.: a ł.ira  awa *flarklewicza Alberł a Szkowrona
Mu3iałowlcza i J-nl a st Wbjaiechuwstiego

za okazamem których wydają naftę składy m o je :
ul. S o b i e s k i e g o  1. 1 . ul. C z a r n i e c k i e g o  1. 1 .

Ekspedycy* i* prowincy* za^tw i** *»» razy w rygodam tj. w* wto- 
rak 1 w zobots, * c* kach i rj glnalaych *o ,30 litrów 1 w uaisjsą/cb i**- 
■alkach zawai * .d  60 do 69 Ilirów, lub kamionkach, Beczki l*b inne naczy

nia lica* po cenie krszta.

Fabryka firmy

^erfumerya Zenc &  C e
W  LONDYNIE 

nadwornych doitawców Li znań^kiega królewskiego dworu 
Główny skład  w W iedniu I  Graben 7 

poieia swo’« zaszczytnie renomowane wyroby, »peoyaln;e

W o d y  k ł i l o u s l i l ^ j
dobrze zazortowanym ogólnie znanym głównym składnie pr*1 

wdziwyoh permumeryi zagranicznych
F i r  i i t y  I g n a c e g o  J a h l a

plac Ma-yucki 1 4 we Lwowie.

Prawfoiwrt b^ra^askw materye

■lo, 'P 8 16m et'i dłn .na  
bonplftn* ab tni* Bęiai*  
(Kora-t spodni* i kami 

ze) i*  ko ztujc tylko

prawhzlwz)
wełny

owcza].

w l o a n ę  1 ls s te .
alt. 1.89 t  dobr j 

.  6 - «  Unw*;
„ n 6 z Ł debrei 

9 .— z w ,mi*n*,ej 
,  19.66 z najlewz^j 

Kapen aa ctacny garnitur salon*' r 10 zlr. jak*t« materye na zaczątki lo 
den dla rnyystś m ile ) t*  kamgarnr 1 wssyitki* inna yskni pa caaack fa 

bryczsych w w j/a  zaany * rset*lnosci akład fabrj oany snkna

I I E G E L - I M H O F  w  - e r n i e .
Wzory jjn >ls I franko Bostarczonie oipo uledoie wzorom poręozano-
Bwrw ieśflL  sprom>ó«enii matsryi - r i r r  s t  z fabrrci i*gi składa w m l« j -  
•cm  t s l  r y k a s r  t znaczni WMalkl wybśr, za^sz* świeży .owrr, ztat* 

najtzósz* ceny, bardz* rwaśna aslaga. -cw e aałysk  jzmswie*

P o f ę c t o n B i  e s y s i a

| najpierw tzaml nagrodami odznaczoną-

mączka fosfatowa Thomasa
z  ozyskioh i n ie m  leckich hut Thomasa 

jest naisLuteozniejri.ym i najtańszym n-wo^em fosforowym.

Porę za sif zawartość cytratuwa rołousłczaln^ii kwasu fosfo^wapł

Na wszelkie rodzaje yleb.
Dla zasilenia gleb ubogich w faefor, na wszelkie r td z rjc  zbóż, dla buraków, 

rzapaków u* p la pod kozicz ii luo*r«ę, dla wi.unie plantaeyj ehmielu i warzyw, 
a szozególziej do aawozai ia łąk znakomici* się nadaj*

Przewyższa za względu na trw ały °ku *k wszelkie tupe^fosfaty.
Brakująca przypadkiem ilośó oytratowaj rozpt iznzalnośoi kwasu iosforowage 

zwraca si*.
Kosztorysy, p isma fachowe i wszelkie żądane wyjaśnienie na żądanie. 

Zapytania zamówienia należy adresowao do

Reprezentacji rześkich hut Thomasa w Pradze
J ń z < * f  K a r r a c h  w e  L w o w i« ,

I

Wykaz firm kontrolowanych
przez Iraj&wą Stacyę doświadczalną botanlcznn-rolnlezą  

w Dublanach:
Bank rolniczy wa Lwowie.
Dom bankowy i komisowy Saamsława Gurgula w Krakowie i Taf

nowie,,
Dom dia Ziemian we Lwowie.
Dom rolniozo produkoyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie. 
Galioyidkie aks. Towarzystwo handlowa w* Lwowie.
Handel na»icn M. Woliński i T. Kaozyńeki wa Lwowie.
Krajowa kultura nasien Borown* J, B"d*irw ‘ iza w Bochni 
Pierwsza krajowe produkoya nasion Teofua Łuoziego w kiałnic 
Rolniozy zakład uprawy nasion Ju iia n i barona Bruniokiega w Pod 

horoaob
Zakład ogrodniczy L, F«-eegego w Krakowie.

'-7y#9i wymronión* firmy h*n4lfw* i hec.*woj nr° oi nw arh na prztiię i roa1 
89 / z* Staoya doswiadaaiaa botanisno-rclnicię w Dablaaacb a o n s f , mo«) kth 

’*j aitówiazai' *ię
l) poddać wszyatki* zpraidawase nasiona rainioz* i ironu oronlr Siacy .
*j acpswaić kapującym prroz wręczani* Usta gwafsnr.yjnega (as blanki* 

temu pr^sz St wye » ydanym; k r*  rdi Iro n«A f  lfh u d z P n lf , ni / i  tor' 
n a h s l a ,  c 'łę  k ie łk o w a n ia  b r e k  kmn a n k f  ćn-azr) lab  Ja j  Ho* 
w jcanym . fcil*gr*m io torom rn

8) odszkud*wać kaoajacyah w razi* noksnaair się różni-:y po mi* Izy warMC1 
-waran 1,0waną a tzaczywkią .owa n.

Listy Kwarancyjna ironrtniają kapnjaoyah pr-/nłjm łiaj aa OC koron śa 
°a n eto tory a, zbói za* za 25) koion do powtórnij caaj * Staeyl botamon 
r-ln^zaj w Dubla i* •" na ‘ sst fl-my konlrolr-wanaj, kapujgcycb aaś aa mni*js 
:woty 4< 50 pr zaiśki taryfy ztaoyjnaj.

Pl.< w* ««:zagól, do, • 5%c* ’ aranaow nm«wy, rodzaju gwara acyl i odukod< 
wania nwidn znioai są na edwromaj stroni* liati uwaran u*gr.

Nuictór* z firn wyzei wymisalozyab i; rztdaia nutiona w niaizytjoh worka 
zaopatrzoa ch w plombę i awladactwo Stacyi

D ubany, 1 lutego 189r<.
D r ,  I g n a c y  S z y s z y ło u d o *  

■itrewnil stacyi

Tj, d*i*m i stroznia 1891 otwarte aoatalo w e Lw i.»!<■, plac 31 łryat 
%' 1. 4  tlkotwl B o ro p e jsk ij.

B i u r o  a d m i n i s t r a c y j n e
do przyjmowania przadplaty na

4  aZ I A E ł T O '
■U- l c a  S ^ iK S tu s is w . 3STr. 

Telefonu Nr, 40Ł,
s e .

Nowo otwor^oni s<ład Diocien karczynskish
T o w r  k r - a j .  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

We LWOWIE, ul BATOREGO 10, (naprzeo.w g n  sądów9g ») poieoa 
kompletne wyprawy fam ak’8 w cenie od 2iX) zł wvż*j.

T z d # m le a 7  
ma ą<~, Jma‘j, 
bromi swi da iw* ni oo»nVąja pogą /y 
zaraz lab id i5  mzrci. Flo-ian 8 wolia 
Pohyry ia. poczta ^odt jczyk poi L«ow»in.

o g r * i a * k  33 lat 
myg%cj »ię wykatać « i 

swi di 'lw in i

KeaaEtor odpuwiedziaUay: Ludwik

•w r o c k  Viktorii. de siewa 10 zl. z -  
106 kigi lojo Aegna.lowic* w rohfl l i i 6 
wyda* 16 ziaro Zarząd dóbr "fialk' w aś 

Wojniar 1 - 2

najtanna cztjopitmo tytodni-swa ilascra««m polsk i  wrcbeizącs w Warszzw *.
P r z e d p ł a t i  k w a r t a l n a  w yn osi tylko 1-75 

Ta^dy pr»nuai*rrtor n»d y iz iąsj 1 zl 75 ct a *  Drzwi, r j  irać k ,l) ś « (  za 1 
6 ct.. kto rybiarza u ątak u -an« ,y ł«  ą, wi iien nadwyżkę depłi sić gotlwk

Bezpłatne premie dla prenumeratorów

„ a s  i  a  n  n  a w .
B reat w »c ’*w FaohorUc (r-iw iśó 1 20 Dąbrowski Ignzc> Fały* (psa l*4ć 

.96. Dyg»sib*kl /.fo lf D ' itk* siór aowal) 1 9 > Dyga! n ił*  A«’.n 7  W iat 68 c 
7ar-n n  Knat Gkółl I 0 J»i To ai-’. E^wirC Kloi (p iw ieil) 104 J^ao»»« Kii 
®*es Fitog-afiz “ nakow* 130 Jana’ ta Klimatu Wyśnig d fstao iosy  ( 6 *s &< 
nopoieba Marya Gitary nawal* Ł 3 i K ' * wsk i Ignacy. Noc majowa 1 •"  .ar 
Oskar. >>e wybisazy Azyi 78 cl. Moroiz JuTaa- N» ac »nla i aa kallazmi 93 c 
N»wa*a. Dziennik Julii 1 17 Bachanan Liha t. N  cbwilę po śmia-ci 65 ct. Garlyl 
Tomisi Boh*tar< ia i 95 Dach*moa Alfred N*wroz* i rassym tm  "2 i pół t 
H.ryng ftnbal 1.80. J iwors btanley. uegikr 93 at. Pr*y«r Jaliniz. Roiwój nor1 
.  iiwj dziscki 93 ct. Tatomir Lacran E 'ó l fi.a«i»i«rz 1.30.
T y m  » p « i i tb r a  p r a g r ą c y  cap  iz a a ć  *1* z , ^ i a r E * * "  “ t r z y *  
j a  t o  p .e m o  w  m f l z y r f a l i i  i  a n p  ż a l e  d a rm o , p rz e z  c i i

p le r w iz y  i w a r ta !

1-

P n ń K  > śftltffyti FiDkJcuyeftłoh, w iiu*tó. D ru k a rn ia  n a r  St, I ż a n ^ o k ie g o  3p»>ło. liouol Zorńa. Z nraądoa W . H odak .


